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Masowe strajki w kraju tysiąca jezior

Lud fiński broni demokracji
Ha ulicach Helsinek demonstruje sto tysięcy robotników Młodzież rolnicza buduje nowa wieś

HELSINK I (API). 100.000 robotników fińskich zastrajkowało 
na znak protestu przeciwko usunięciu z  rządu min. spraw we­
wnętrznych Leino, należącego do partii demokratów ludowych.

Strajki wybuchły-w  86 fabrykach w  Helsinkach, w  71 w  Tur­
ku, w 30 w  Lahti i w  10 w  Tampere. W  19 fabrykach w  Lahti 
strajk objął wszystkich pracowników —  zarówno robotników jak 
i urzędników.

Prezydent Paasikivi i rząd nie 1 wewnętrznych, 
powzięli jeszcze decyzji co do za-1 Komitet akcji partii ludowo-de 
mianowania nowego min. spraw mokra tycznej. wydał odezwę, w
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M  ranie i raieim v PMie
K A IR  (AP I) Rząd egipski odrzucił 

wezwanie . Rady Bezpieczeństwa 
ONZ do zaprzestania walk ’ w Pale­
stynie: Również rząd Arabii Sau­
dyjskiej odraucił^aper Rady Bezpie 
czeństwa ONZ.

. JEROZOLIMA (AP I) V Jerozoli-

Niemieckie gadanie
Naród niemieckj przeżywa dziś 

moment krytyczny. Po okre­
sie hitlerowskich zbrodni, «.a 

które odpbwredżialńcśfc. onrosi ̂  w 
pewnym stopniu cały naród, ściera­
ją  się w psychice Niemców dwa 
prądy, całkowicie sobie przeciw­
stawne. Jeden z nich reprezentują! 
demokraci,-tępieni od 1934 r.t którzy 
chcą zgodnie współżyć z resztą Eu­
ropy, drugi zaś —- cii co marżą o 
wybuchu nowej wojny, odrodzeniu 
militarystycznego ducha >ruskiego 
i o .zapanowaniu nad Europą.

Przyznać trzeba, że Anglicy j A- 
meryfeanie pomagając tvm Niem­
ocom. którzy niczego nie zapomnieli 
i niczego się nie .nauczyli, w kulty-, 
wowaniu mąrzen o odrodzeniu 
„wielkich, potężnych Niemiec**. Pro­
paganda nowej wojny nie idzie zbyt] 
gładko, bo dosyć jest na .ereme 
skef zachodnich wdów, derot i in­
walidów, zdających sobie prawę z 
tego, czym jest wojna. Wielu Niem 
ców pamięta straszliwe ofiary w lu­
dziach, płacone za imperialistyczne 
tendencje. *

Sojusznikami amerykańskich pod-; 
.źeeacssy • są . niektórzy politycy nie­
mieccy, szczególnie spod znaku so­
cjaldemokracji. Tym nigdy nh jest 
za mało przelanej krwi. Zawsze chęt 
nie wysługują się fabrykantom bro­
ni i pośrednikom klęsk narodowych. 
Oni przecież .w 1914 r. głosowali za 

i podniesieniem kredytów wojennych.* 
Oni Ijrwawo tłumili ruch spartakow! 
ców po rewolucji niemieckfei. Oni! 
zbroili ..Hcimwshr** i tłumili na 
do we powstania ślązaków.

Oziś p: Loebe, b. prezydent Seichs. 
tagu z czasów rozwpju hitleryzmu, 
grozi, że „naród niemiecki nie zre­
zygnuje z ziem za Odrą Nysą/ł 
Podburzanie umysłów — to jego ży­
wioł.

Zapomniał jednak p. Loebe. że 
dzisiejsza Polska nie jest rządzona 
przez Becków i Skladkowskicb. Za­
pomniał, że na straży granic Polskii 
Moi nie tylko cały naród, ale mamy 
jeszcze potężnych sojuszników, któ­
rzy nie pozwolą na odrodzenie za­
borczych Niemiec, na jakiekolwiek 
kwestionowanie naszych granic. I 

Możemy pracować 1 spać spokoj­
nie. N*<*oh p. Loebe wygłasza prze-! 
mówienia, jakie tylko mu sic podo­
bają. My zaś będziemy nadal u- 1 
macniać się na swych prastarych 
ziemiach — uważnie nasłuchując1 
głosów zza Odry , Nysy lecz zacho­
wując całkowitą pewność siebie.

| mie trwają nadal ciężkie walki. Le- 
| gion arabski wysadza w  powietrze 
budynki. Żydzi walczą w kanałach’ 
i katakumbach. Wojska egipskie i 
nieregularne oddziały arabskie usi­
łują otoczyć miasto od - południa.

W. -Brytania zwróciła się do rzą­
du . francuskiego o prowadzenie 

(Wspólnej polityki w sprawie Pale­
styny. - Anglia zażądała, -by Francja 
nie uznawała rządu Izraela,
■ W ASZYNGTON (L) — Prez. pań-. 
stwa • Izrael . Weizman stwierdził 
Po opuszczeniu Białego Domu, ze. 
Prez. Truman przyznał .warunkowo, 
państwu Izrael pożyczkę, amerykan 
ską w 'yysókośći 90 :dG; tOO mifió-' 
nów dolarów oraz wypowiedział się 
23 zniesieniem zakazu wywożenia 
broni z USA do Palestyny.'

któręj stwierdza: „Reakcja w na­
szym kraju rozpoczęła gorączko^ 
wą ofensywę przeciwko nowej li­
nii demokratycznej/4

W  Helsinkach odbyła się wiel­
ka demonstracja robotnicza. De­
monstranci przedefilowali z wiel- 
kiini transparentami, na których 
\vidniały napisy: „Domagamy się 
demokracji44. „Leino musi po­
wrócić na swe stanowisko54. „Re­
akcja dąży do zniszczenia demo­
kracji44.

Marszałek lite
ukończył 56 rok życia 
BELGRAD (obsł. wł.) — Cała Ju­

gosławia obchodziła rocznicę uro­
dzin marsz. Józefa 
Broż.- Ti to, boha­
tera narodowego i 
sternika- nawy- 
państwowej repu- 
bliki: • -
. Marszałek, bę­
dący najpopular­
niejszą postacią w 
swej ojczyźnie, u- 
kończył 56-ł.ty rok 
życia.

LONDYN (PAP) Radio londyńskie 
podaje, że w  więlu gazetach nowo­
jorskich ukazało się - wezwanie 
bojkotu towarów angielskich nć 
znak protestu przeciwko stanowi 
sku,. jakie Wielka Brv'an

HELSINKI. Według doniesień 
agencji United Press, prezydent 
Paasikivi mianował Eino Kilpi 
ministrem spraw wewnętrznych.

Minister Rolnictwa I>sb - Kocioł udekorował ostatnio Krzyżami Za­
sługi 45 przodowników pracy sektora państwowego w rolnictwie

D B a ia f !  o  g » o s s s» a ih u  f n f e f t f

Zlofo M  700 i S i l i i  i M l i l  W M S
Bankierzy dzielą się n fe m e e k m r łupami z  Europy

NOW Y'JORK (API.). —- „The Na tion“ podaje sensacyjne szczegóły 
tajemniczego zniknięcia złota, zrąbo wanego przez Niemców i umiesz- 
c/uiiegc w bankach ‘ S3ęrajtfsttskich  ̂ Waltość lego 'Mohr' Wyiw»st ^tkr 
milionów dolarów.

Pismo stwierdza, że ostatni układ l nów dolarów*- podczas gdy Niemcy 
w sprawie złota', zawarty między wywieźli -do banków szwajcarskich 
Stanami Zjedn., W. Brytanią i Frań złoto wartości kilkuset milionów do 
cja z jednej strony, a Szwajcarią z | larów. 54 miliony otrzymały Wiel- 
drugiej, był j3zwykłym oszustwem ze. ka Brytania.' Stany Zjedn. i Fran- 
strony amerykańskiego Departamen l.cja, r e s z ta -^ ja k  stwierdza tygod- 
lu Stanu**. Układ bowiem obejmo nik.f- została rozdzielona między 
wał jedynie złoto . wartość! 54 milip-: [banki szwajcarskie i amerykańskie

Przytomność ismysfy pracownika PUP

LUBLIN (PAP.):- — , Dzięki przy­
tomności umysłu pracownika kolei 
państwowych Stanisława Mazura — 
torowego,., pociąg ^osobowy dążący ż 
Rozwadowa do Lublina nie uległ ka

towarów angielskich w USA
do

iastrofie, która pociągnęłaby, za so­
bą wiele ofiar.

Torowy został powiadomiony, •• że 
na pobliskim pr-zejeździe kplejo- 
wym gospodarzowi, wywożącemu 
drzewo z lasu spłoszyły .się konie i 
wywróciły- wóż z ciężkimi klocami 
drzewa, które spadając na- szyny, 
zatarasowały drogę i mogły spowo­
dować wykolejenie -pociągu.

Torowy, wiedząc, iż w tym czasie 
winien przechodzić pociąg, udał, się

na podstawie tajnego protokołu, za­
aprobowanego . przez amerykańskie 
-łmnisterst wo-sk^rb u- -T- 'Bjepertaraer^ 
Stanu.

Sprawę zrabowanego złota pod­
niósł z trybuny Izby. Reprezentan­
tów poseł ze Stanu Michigan, Sa-_ 
dowśld. Zadał on pytanie/czy zło-' 
to* wartości 54 ■- milionów dolarów 
jest całym złotem zrabowanym 
przez Niemców?

„Wiadomo — powiedział Sadowski 
— że Niemcy zrabowali w  krajach 
okupowanych złoto i kosztowności 
wartóści około 700 milionów dola- 

[rów  Większość tego złota została 
zrabowana w Polsce i innych kra­
jach Europy^ wschodniej. Układ mię 
dzy Szwajcarią, a trzema państwami 

I zachodnimi dotyczy %’lko 54 milio­
nów Co się stało z resztą? Przeko­
nany jestem — zakończył Sadowski 
r- . że prawdziwa historia tego złota, 
nie została ujawniona narodowi a- 
merykańskiemu'*.

zajęła

w kwestii palestyńskiej.
Dziennik „New York Herald Tri- 

bunę*‘ uważa, żę. tego ^odzaju sytua
cja może doprowadzić do pogłębię- I na mieisce wypadku i przy pomocy 
ni a rozbieżności;, już istniejących Petard Sygnalizacyjnych zatrzymał 
między USA i Wielką.Brytanią. I Pociąg. '

Delegacja
republiki bułgarskie; 
pr/pb}}U)a do Polski

k r a k o w s k i  
PREZENT DLA 
WROCŁAWIA 

Kraków nie tylko bez 
: interesownie zwraca 
Wrocławiowi zwierzęta 
do ogrodu zoologiczne­
go, które w swoim cza­
sie przejął na przecho­
wanie, ąle. ponadto da­
je w prezencie dziesięć 
okazów ze iwego ogro­
du zoologicznego Zwie­
rzęta z Krakowa przy 
będą do Wrocławia w 
dniu 5 czerwca br.

CO ZOBACZYMY 
I Cp USŁYSZYMY 

NA W.Z.O.? 
Teatr, Opera i Fil­

harmonia w okresie 
Wystawy Z.O, nie ogra 
niczą się do wystawia­
nia wyłącznie swego 
repertbaru. Zapowie-

dziany jest przyjazd ze­
społu Teatrów Miej­
skich z Warszawy, któ­
ry wystąp; z „Królem 
Włóczęgów*', zawita O- 
pera Bytomska z bale­
tem „Pan Twardowski** 
spodziewany jest przy­
jazd słynnego kapelmi­
strza Rozińskiegp z 
Chicago, który wystąpi 
z koncertem,
. Odbędzie się ponadto 
wiele innych imprez ar 
tystycznych z udziałem 
zespołów krajowych i 
zagranicznych, W TTal:i 
Ludowej odbywać się 
będą wielkie widowi­
ska. Wystąpią m. in.

zespoły Domu Wojska 
Polskiego z Wśrsr.&wy 
i „Teatru Wojska Pol­
skiego" z Łodzi.

ZACZĘŁO SIĘ 
OD :8  LUDZI 

W tych dniach minę­
ły 3 lata od chwili ob­
jęcia władzy w Jeieniej 
Górze przez administra 
cję. polską. Pierwsza 
18-osobowa ekipa Ko­
laków, która przybyła 
tu przed trzema laty — 
rozrosła ?ię do 100-ty- 
sięcznej rzeszy dzisiej­
szych mieszkańców po­
wiatu, Powstało w pow 
jeleniogórskim 100 • za­

kładów przemysłowych 
przeszło 75 szkól pow­

szechnych i średnich, z 
których korzysta 16 
tys. młodzieży, Życie . 
kwitnie. Jednego tylko 
tu nie ma — odłogów i 
nieużytków.

KUPUJEMY
CYTRYNY'"

140 tys, kg. cytryn o- 
trzymał dolnośląsk. o- 
kręg Społem'* dla lu­
dzi pracy. Będą one roz 
prowadzone za pośred­
nictwem spółdzielni spo 
żywców i; spółdzielni 
zamkniętych po 250 zł. 
za kg — za okazaniem 
legitymacji Z w. Zaw.. 
Podobno tak opracować 
no rozdzielnik, że na 
każdego członka Zw, 
Zaw. przypadnie prze­
szło 1 kg tych owoców.

W AR SZAW A , 
(óbsl. wl.) Do sto 
(icy Polski przy­
bywa delegacja 

rządu. bułgarskie 
go z premierem 
Dymitrowem na 
czele. Delegacja 
republiki bulg.iv 

! skiej przeprowa­
dzi rozmowy z 
rządem polskim, 

po których nastąpi podpisanie u- 
kładów zawartych między Polską 
a Bułgarią.

Mobilizacja Żydów
w  Austrii

WIEDEŃ (PAP.). — Agencja Ży­
dowska ogłosiła mobilizację wszyst­
kich Żydów w  wieku 17 do 35 lat, 
znajdujących się w obozach dla u- 
ehodżców w amerykańskiej strefie 
Austrii. Do armii żydowskiej zgło­
siło się wielu robotników innych na 
rodowości, Pojedyncze grupy mło­
dzieży ż.ydowskiej wyruszyły w drp 
gę do Palestyny.



Stracona pozycja
3 znowu oczy całego świata kieru­

ją się na mały kraj skandynawski 
—  Finlandię. Po niedawnej wizycie 
rządu fińskiego w  Moskwie, kiedy 
t.zw. „opinia** krajów anglosaskich 
przekonała się naocaaie* ze na Fin­
landię nie moża stawiać, bo naród 
fiński wcale nie ma zamiaru zgodzić 
się na spełnianie roli narzędzia ob­
cych interesów (do czego jtiś kilka­
krotnie był używany w  niedawnej 
przeszłości), po wydaniu oficjalnych 
komunikatów i zawarcia formalnego 
układu-— sprawy Finlandii zeszły* 
na drugi plan na w ielkiej scenie po 
lityki międzynarodowej.

Dlaczego sprawa dymisji ministra 
spraw wewnętrznych zwróciła zno­
wu uwagę na Helsinki?

Min. Łeino wcale nie prosił o dy­
misję. Minister Łcmo został po 
prostu usunięty, jako przedstawiciel 
demokratycznego związku Finlandii.

Komitet wykonawczy demokra­
tycznego związku Indowego up u- 
chwalonej rezolucji &fcw5erłfeK** że u- 
sunięcie z rządu im .  Jelito jest ata­
kiem reakcji n® powojeaoy kurs po 
lityczny rządu.

Dymisja min. Łeino świadczy, że 
siły wsteczne posiad łą  jeszcze wpły 
wy w  rządzie fińskim* 3e nie rezy­
gnują one z zamiaru objęcia władzy. 
Wiadomo kto kryję się za tymi s i­
łami i komu zależy na tym* aby Fito 
landia —  którą można byłoby uczy­
nić doskonałą antyradziecką bazą. 
strategiczną —  pozostała pad wpły­
wem tych samych sil, które wtrąca­
ły ja już dwukrotnie w  antyradziec­
ką hecę.

Naród fiński w  masowych mani­
festacjach zaprotestował przeciwko 
dymisji min. Łeino. Ta pozycja jest 
już stracona dla podżegaczy wojen­
nych.

Falska-Bułgaria
Jutro przybywa do Warszawy ofi­

cjalna delegacja rządu bułgarskiego 
z premierem Dymitrowem na czele.. 
Delegacja zabawi w Polsce trzy dni 
i w  czasie swego pobytu podpisze 
układ polsko-bułgarski* "iralcg leśny 
do układii, zawaćtego kilka tygodni 
temu ^między Bułgarią ą Czechosło­
wacją.

Przyjazd delegacji bułgarskiej do 
Warszawy jest dalszym etapem w  
zacieśnieniu stosunków między mło­
dymi republikami demokratyczny­
mi. Umożliwi on nie tylko nawiąza­
nie żywszych stosunków handfco- 
'SppHa obu krajami, aie rów­
nież kontaktów kulturalnych mię­
dzy Polską a Bułgarią.

Przyjazd delegacji rządu bułgar­
skiego jest ważkim wydarzeniem w 
polityce zagranicznej naszego kraju. 
Po raz pierwszy w  historii oba na­
rody staną na platformie zbliżenia, 
wypływającego ze wspólnych intcre 
sów.

Rozwój polskiej polityki, za granicz 
nej* zawieranie korzystnych dla o- 
bu stron układów z krajami Euro­
py południowej na platformie peł­
nego poszanowania suwerenności — 
jest wymownym przykładem, że 
współpraca między wolnymi naro­
dami może się opierać’ na innych 
przesłankach, niż to jest przyjęte 
przy zawieraniu wszelkiego rodzaju 
traktatów wśród państw zachodnio­
europejskich-.

Układy te nie mają precedensów, 
gdyż są jedną 2  najcenniejszych zdo 
by-cwy demokracji.

T h o r e z  o i w i a i f c z w ^

Zwózek Radziecki
prowadzi politykę pokoju

PA R YŻ  (PAR ).— Sekretarz gene­
ralny francuskiej partii komunistycz 
$ej Thorez wygłosił przemówienie 
^robec 20 tys. słuchaczy z okazji od­
słonięcia w  miejscowości _Xe Mans 
tablicy pamiątkowej ku uczczeniu 
pamięci I  członków ruchu oporu za­
bitych w  czasie okupacji przez po­
licjanta yićhy.

Mówca podkreślił wdzięczność 
mas ludowych świata za szczere wy 
powiedzi Związku Radzieckiego i 
jego inicjatywę na rzecz tigruntowa 
nia pokoju. Radzieckiej polityce po 
kojowej Thorez przeciwstawił dwu­
licowe stanowisko kół amerykań­
skich.
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Propagandowe przeciąganie struny
Po wybuchy bomb atomowych w Japonii w  sierpniu 1945 r. impe­

rialiści amerykańscy w  ciągu dwu lat byli pod urokiem potęgi 
militarnej Stanów ZjeJiaocrenyek, starając się nastraszyć po­

stronne narody swą mocą, a w  kraju rozpalić uczucia szowinizmu i  
ufności w  swe sity. Nasladująe zły przykład swych niedawnych wro­
gów, śpiewali na wszystkie tony: „Ameryka ponad wszystko", a tym,
którzy nie zgadzali się z treścią „amerykańskiego wieku" grozili 
bombą atomową i innymi technicznymi środkami zniszczenia.

Metoda ta zawiodła na całej linii. 
Nikogo nfe udało się sterroryzować 
bombami atomowymi, a wypadki 
zarówno w  wielkich Chinach jak w  
i małej Grecji bynajmniej nie Są re­
klamą amerykańskiej sity mSatar- 
:nej. Wreszcie sama ta jemnica bom­
by atomowej, jak należało oczeki­
wać, przesiała być tajemnicą.

Mowa metoda
W ciągu miaioELęgu roku w  chórze 

propagatorów militaryzmu arhery- 
i kańskiego dały się słyszęć nowe mi- 
ity' Pojawiły się setki artykułów* 
naukowych. sprawozdań, przemó- 
i wień radiowy cli,, w  któryeh na 
! wszystkie sposoby podkreśla się 
jstobość ar lali amerykańskiej* brak 
I rtowoczcsaego lotnictwa bojowego,,
I przesfcarzsłość. floty* powoŁne tempo 
i naukowo -  odkrywczych badań w  
idiziedzInSe wojskowości-, a nade- 
j wszystko.- niedostateczna wysokość, 
kredytów na zbrojenia.

Typowym przykładem tego rodza- 
f ja  propa^ndy jest opublikowany w  
| ime&ięcfflłiksŁ „Atlantic monthły*1 
! artykuł: Franciszka i Katarzyny Dra- 
; keŁów pod wymownym, fytó-em

następny Peorł - Harhour**. 
Oto co w  nim czytamy:

; —  „Bezpieczeństwo Stanów Zjed- 
-hoezonych zniknęło z wybuchem 
"pierwszej bomby atomowej... Staay 
Zjednoczone obecnie są faktycznie 
bezsilne wobec atomowej agresji 
Związku Radzieckiego- Z przyśpie­
szoną szybkością zsuwamy się do 

i stanu kompletnej impotencji mili- 
; taniej, która jest jzaehętą dó napa- 
. ści‘‘; . - ‘ ’ , | ,
I Podobne opinie słyszy się z ust 
bardziej kompetentnych. Minister 
t lotnictwa Simtngton w  artykule o- 
J głoszonym w  „American mag.azinełi- 
[ w  nlarcu b.r. stwierdza czarno ha 
: biąłym: „Prawdziwego lotnictwa bo 
jo-wego my pa prostu nie marny". 
De punktu kukn-macyjnego doszła 
ta propaganda w  przemówieniu 
Marshalla w  komisji dla spraw woj 
skowych senatu, kiedy w  odpowie-, 
dzi na interpelacje oświadczył, że 
w  chfc-tli sity- zbrojne Sta­
nów Zjednoczonych, są „pusta sko­
rupą".

Ja k  ło m ożliwe ?
To oświadczenie .Viarsh:ućr, w y­

wołało w iele hałasu w  prasie ame- 
| rykańskiej. Sekretarz "Stanu sta­

nowczo przeciągnął struną. Zbunto­
wał sią nawet znany ideolog impe­
rializmu amerykańskiego, wojskowy 
sprawozdawca ..New-York Timesiu" 
Hanson Bałdwin, potępiając tego 
rodzaju przesadą.

„Opierając się na tym  oświadczeniu 
—pisze Bałdwin, —  obywatele ame­
rykańscy są w  prawie zaintereso­
wać się umysłowymi i  administra­
cyjnymi talentami naszych kierow­
ników wojskowych,, jeś li za 1 1  mi­

liardów  dolarów, które rok rocznie 
asygnujemy na cele obrony narodo­
wej, umieją nabyć tylko „pustą 

Jskorupę"
W  samej rzeczy trudno zrozumieć, 

w  jaki sposób maże być bezbronny 
kraj, obracający na potrzeby woj­
skowe prawie połowę swego olbrzy­
miego budżetu?

Jeszcze trudniej zrozumieć, kto 
iteaau krajowi zagraża „zbrodniczą ar- 
gresją"? Czy Związek Radziecki,

artykule: „Kemry Wallace i przyszłe 
wybory w  St. Zjedn“ pisze: „Od
czasów Lincolna, Wallace jest pierw­
szym <^owiektera> który jako- kan­
dydat trzeciej, partii w  wyborach na

Henry Wallace

który na każdym kroku akcentuje 
konieczność utrzymania pokoju, a 
■ na cele wojskowe przeznacza zaled­
wie 17 proc. swego budżetu? Kto 
uwierzy w amerykański trick pro­
pagandowy?

Tajemnica ta jest łatwa do odgad 
nięcia. Zarówno fanfary bojowe, 
jak utyskiwania na „bezbronność" 
kraju mają ną celu jeden i  ten sam 
ceł: zwiększenie kredytów na eełe 
wojenne, zwiększenie zamówień tru 
storn i przedsiębiorstwom zbroje­
niowym.

Najlepiej wyjaśnił ukryte spręży­
ny tej gry Waliace w  swym przemó 
wieaiu w Chicago (kwiecień lwa):

„Grozą wojenną fabrykuje rządzą 
ca naszym krajem klika wielkich 
przedsiębiorców i wojskowych dla­
tego, że to ir» dogadza. Zasłaniając 
.sią frazesem „bezpieczeństwa naro­
dowego", niszczą zwIązM zawodowe, 
odkładają na nieograniczony czas 
ustawodawstwo społeczne i  konty­
nuują swą pogoń za zyskiem. A le 

[ta histeria, jaką starają sią wywołać 
w  społeczeństwie-., jest korzystna 
[dla niewielu, a szkodliwa dla wielu. 
Bezpieczeństwu Ameryki nie grozi 
nic, groźba, zawisła tylko nad zy- 

jskarni trustów amerykańskich"..,

prezydenta USA, występuje jako 
kandydat ogólnej skal: narodowej.
Rozpoczął on kampanię wyborczą 
bez aparatu partyjnego, bez pomocy 

i wpływowej prasy bnrżuazyjnej, bez 
jśrodków materialnych. W  lutym 
[przypuszczano, że Waliace otrzyma 
około 5 lsiłkrnów głosów. Następnie 
powiększono tą cyfrę do 8  —  19 mi­
lionów, a niektórzy przewidują, że 
może on otrzymać nawet 15 lub- 20 
milionów głosów.

■' ’ Dziennik stwierdza, że zwolennicy 
W:Ulacc‘a rekrutują się głównie spo­
śród klasy robotniczej. Waliace ma 
również rozgałęzione, stosunki w  

J świeeie. rolniczym. Od r^ku 1933 do 
1949 pełnił funkcję min. rolnictwa 
w rządzie Rooseyelta. Ludność-mu- 

irzyńska również pokłada w  nim. po 
[ważne nadzieje, j#ko w  obrońcy ich 
| interesów.

15 miSonów Słowian, mieszkają- 
jeyćii w  Stanach Zjedn. będzie, w  
: swej .większości głosowało na Wal­
ii lace‘a. Drobni kupcy, przemysłów 
|ćy, handlowcy, i  urzędnicy szu- 
ikają-także wyjścia s  trudnej, sytua- 
leji i  trzecia partia moża liczyć na 
ich głosy.

R ealna popraw a była
nauczycieli

„ROBOTNIK^ w uwagach na mar­
ginesie poznańskiego zjazdu Z NP pi­
sze:

Niewątpliwie na Kongresie pwusso 
na będzie sprawa uposażeń. Mamy ta 
do zanotowania oświadczenie premie­
ra, stwierdzające, że rząd opracowu­
je już konkretne formy poprawy by 
tu nauczycieli.
- To miarodajne zapewnienie sze­
fa rządu jest dowodem powstania re­
alnych możliwości lepszego i  wyższe­
go wynagrodzenia pracowników o-
światowych.

Możliwości tych me było wczoraj, 
ponieważ nie wystarczyło me chanaty 
ne podwyższenie uposażeń, bez rów­
noczesnego wprowadzenia na rynek 
odpowiedniej ilości towarów. Gdyby 
np. lOOjOftO nauczyciel: podnieść mie­
sięczne pobory o 4.000 złotych, to do 
obiegu weszłoby 400 milionów zło­
tych. Wobec braku towarów byłaby 
ta oesyw(«ścde podwyżka n-oraiaabu, 
a nie realna* Przewidująca i  plano­
wa gospodarka finansowa, gwaranta 
ją ca trwałość naszej waluty i zapcw 
r mająca rozbudowę życia gospodarcze 
go, a zwłaszcza przemysłu — stwo­
rzyła dz»Ś- możliwości poprawy real­
nych plac nauczy ci-''

Ż e la zn a  miotła
„ŻYCIE WARSZAWY" w artykule 

pod powyższym tytułem omawia osta 
tni wspólny komunikat KW PPR i 
Rzecznika Kontroli Partyjnej p”zy 
■Stołecznym Komitecie PPS o wydalę 
niu z tych partii kllku-dziesięcLu człon 
ków, którzy dopuścili się różnych na­
dużyć W artykule tym czytamy:

Ponieważ walka o oczyszczenie sze­
regów partyjnych, z wszelkich szuino 
wm jest jednocześnie walką o podbie 
sienie poziomu moralnego, etyki i 
praworządności w całym, naszym spo­
łeczeństwie, przeto wszyscy, zarówno 
członkowie partii, jak i bezpartyjni, 
muszą w niej brać udział. A. więc 
szeptanie po kątach, nie odgradzanie 
się powiedzeniem: „co mnie to obeho 
dzi“ , lecz ujawnianie i piętnowanie 
szkodliwych jednostek — bez względu 
na zajmowane przez nie stanowiska, 
bez względu na partyjność czy bes- 
partyjność — ' pozwoli na wymiecenie 
•śmieci z naszego życia zbiorowego.

P raca — spraw a honoru 
i bohaiersłwa

„■WOLNOŚĆ" zamieszczą artykuł o 
stosunku czł owieka do pra cy w Z w. 
rRadżieckim. podkreślając szczególną 
rolę współzawodnictwa pracy w obli 
,czu powojennych zniiszezeó. W ar ty 
:kułe tym czytamy m. in.: 
i „Najwspanialsze we współza-^odti*- 
| ofcwie socjalistyczny ni — mówił Sł^- 
j lin — polega, na tyn», *e dokonuje 
ono gruntownego przewrotu w poglą 
dach ludzi na pracę, albowdem prze­
kształca ono pracę z haniebnego i ©ię$ 
kiego brzemienia, za jakie uważana 
była poprzednio, w sprawę honoru. 

Iw  sprawę chwały, w sprawę dzielno­
ści i bohaterstwa^. _

l\lca

15 - 20 milionów głosów
może ©Jrsymcać W silace 

w  w y b e p a ^ i .  s i n  p r e a ^ d e s s f a
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W y r o k  ś m i e r c i  z  z a w i e s z e n i e m
W Zgromadzeniu Narodowym wy 

darzył się- ewenement wyjątkowo 
doniosły. Po raz pierwszy od roku 
większość, która podtrzymuje rząd 
Schumana została rozbita.

Problem, który był przedmiotem 
debaty, nie był drugorzędny cho­
dziło bowiem o sprawę, którą Frań 
ieuzi uważają za niezwykle ważną: 
^dyskutowano świeekość nauczania.
■ We Francji większość katolików 
; posyła swe dzieci do szkół państwo- 
; wych. i niemal wszyscy chrześci- 
1 janle są zdecydowanymi stronnika­
mi. świeekoici nauczania.

Tymczasem prem. Schuman za- 
' żądał od zgromadzenia narodowe­
go, aby wyraziło zgodę na pożostar 
wionie pewnych szkół górniczych w  j 
centrum i południu Francji w

Zhroifalarz hitlerowski
uj służbie amergkańsliiei

RZYM  (PAP) Rozgłośnia Wolnej 
Grecji komunikuje, że największe 
okrucieństwa, j,aMe notowano o- 
statnio w  Rumelii, były dziełem pod 
władnych komendanta Capetscwusa. 
Pozostawał on w  okresie hitlerow­
skiej okupaeji w  służbie niemiec­
kiej, zyskując sobie miano jednego 
z najbardziej bezwzględnych prze­
śladowców greckiego ruchu oporu.

Władze amerykańskie w  Grecji' 
zatwierdziły nominację Capetsonisa 

. na dowódcę oddziału strzelców. g£r 
skich.

rękach pryw£h-yGb, mimo, że kopał 
nie zostały upaństwowione i  mimo* 
iż prawo nakazuje przekazanie tych 
szkół państwu.

Pozycja zajęta przez Schumana 
stanowiła prawdziwe wyzwanie rzu­
cone wszystkim republikanom Fran- 
,cji.

W tych okolicznością eh właśnie 
rozpadła się większość rządowa, 
gdyż jedynie MRP i t.zw. umiar­
kowane elementy głosowały za pro- 

j  jektem premiera.
Projekt został odrzucony 297 gło­

sami przeciwko 270.
W ten sposób utworzyła się nowa 

większość, którą niektórzy nazwali 
większością Frontu Ludowego, gdyż

przypomina ona sytueję w  1936 r. 
z tą różnicą, że obecnie komuniści 
tworzą silniejsze ugrupowania poli­
tyczne niż wówczas.

Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
dla rozwiązania wszystkich proble­
mów gospodarczych- i politycznych, 
w obliczu których stoi Francją, trze 
ba innego rządu niż ten, jaki udało 
się dotąd utrzymać Schumanowi.

PREZYDENT WEIZMAN 
W WASZYNGTONIE 

Prezydent .państwa Izrael dr. Ohadm 
Wei-zman przybył do Waszyngtonu.

Dr. .Wekaman odbędzie konferencje 
ż prezydentem Trinnanena i min. Mar

€ f * » & g s 9 B i $ € » r * : x  a g s s t
POLSKI PRZEMYSŁ KONSERWOWY 
l EKSPORTUJE

CentraHny Zarząd --Przemysłu Kon- 
serwewego wyeksportował ostatnio do 
Francjo. 110 ton marmolady owoco­
wej. Czechosłowacji sprzedano 1 i 
pół m-ilicna puszek konserw rybnych. 
Przewiduje się wywóz grzybów do 
Szwajcarii, a soków i przecierów o- 
wocowych do Anglii.

SKUP KRO W I  KONI 
DLA GOSPODARSTW NA Z. O. 

i Centrala Rclaicze Spółdzielni ,3 a.- 
mopomoc Chłopska" zakupiła w okre 
aie od stycznia, do 20 maja hr. w wo 
j ewództ w a cłi centralnych 3.386 lerów. 
i 865 koni, które przetransportowano 

Ziemie Odzyak-ane.

SPÓŁDZIELCZOŚĆ w ie j s k a  
NA WYSTAWIE ZIEM ODZYSK.
Na wystawie Ziesn Odzyskanych za 

reprezentuje m. in. awój do-robek spół 
dzielczość wiejska. Centrala Rolnicza 
[przygotowuje dwa pawilonjr, gdzie 
■będą zgromadzone eksponaty ze 
wszystkich odcinków pracy spółdziel­
czości W/iejskiej.

JEDYNA W POLSCE FABRYKA 
ŻELATYNY

W Brodnicy jest jedyna w Polsce 
febryką żelatyny „Bacu-til". Fa-bryka 
stale przekracza plan produkcji i  o- 
becnie wyrabia miesięczaiie 6.000 kg. 
■Pokrywa to w zupełności zapoWzebor- 
’wanie krajowe, więc ostatnio fabryka, 
podjęła pęacę na eksport.
BARKI CZESKIE W SZCZECINIE 

W drodze do Szczecina jest 9 barek 
.czeskich o tonażu ok. 5000 ton. Do 
'celu podróży przybędą w końcu ma­
ją. W ciągu lata przybędzie szereg 
•nowych jednostek, tak, że do^ końca 
•roku cały tabor czeski będzie liczył 
'ok. 50 jednostek .i ok. 30 tys. _ ton.

I r e n a  z
s .t r .

M i k ó w S a r z o ■
artystka śpiewaczka, profesorka śpiewa, właścicielka ka­

wiarni Arlystycanej, ukochana Żona, Cśrka i Siostra 
po długich, a ciężkich cierpieniach zasnęła w  Panu dn. 25 

maja 1948 r. o g. 5 rano przeżywszy lat 44.
Msza żałobna odbędzie się w  kościele Sw. Stanisława i  Sw. 
Doroty w  piątek dn. 28 maja o. g. 7-15 rano, po czym o 
godz. 9-tej nastąpf eksppr.taeja zwłok do Krakowa z  kap- 

. licy Kliniki Uni-wer. przy ul. Marcinkowskiego 3 
o czym zawiadamiają w  nieutulonym żalu

MĄŻ, M ATKA, SIOSTRY, BRACIA, BRATOWE 
4513 , SZWAGROWIE I  RODZINA
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Słyszałam list papieski...
Od specjalnego korespondenta API dla „Słowa Polskiego4*

Otrzymaliśmy artykuł wybitnej 
dziennikark-t francuskiej, Domkiigue 
Dfcsanti, na temat listu papieża do 
biskupów niemieckich,

Dominique Desant! spędziła ostat 
nie tygodnie na terenie Niemiec — 
(anglosaska strefa okupacyjna) i 
opisuje wrażenia, jakie wywarł ten 
Ust na ludności niemieckiej;

Byłam w  Niemczech w  chwili, 
gdy podano do wiadomości 
publicznej list Papieża do bi­

skupów niemieckich. Znajdowałam 
się w  strefie amerykańskiej w  oko­
licy Frankfurtu, w  małym mieście 
liczącym 7 dó 10 tysięcy mieszkań­
ców. W miasteczku tym zastałam 
wielu Niemców, - przesiedleńców z 
zachodnich terenów polskich. To już 
nie ci 'm i Niemcy, którzy kiedyś z 
dumą podkreślali swoją narodowość 
i z lekceważeniem odnosili się do 
wszystkiego, co obce, co nie pocho­
dziło z Vaterlandu, nie tchnęło pru- 
sactwem i zaborczością.

Dzisiaj zmienili się. A le nie myśl, 
Czytelniku, że są przygnębieni czy 
bezradni. Teraz obrali specjalną tak­
tykę, tak jak mądry pies, który naj­
pierw szczeka, a potem łasi się, aby 
otrzymać kawałek chleba. Dlatego 
ludzie ci teraz skarżą się, opowiada­
ją o swoich „nieszczęściach" i wspo­
minają „błogosławioną ziemię", gdzie 
wszystko było naturalnie piękne i 
łatwe do zdobycia-.

Duch rew izjonistyczny
pielęgnowany w  nich. starannie 
przez wszystkie partie, z wyjątkiem 
partii komunistycznej (która usiłuje 
ira wytłumaczyć konieczność przy­
stosowania się) utrzymuje ich w sta­
nie pewnego rodzaju tymczasowości. 
Socjal-demokraci Schumacehra, jeś­
li chodr.i o demagogiczne obietnice, 
przewyższają jeszcze katolików.

Tym ostatnim przyszła jednak z 
pomocą bomba atomowa w  postaci 
wypowiedzi papieża.

Podobno biskupi; niemieccy -długo 
zabiegali o ten głos „Urbi et Orbi", 
podkreślając, że tracą około 1 2  mi­

lionów wysiedleńców, zaczynających 
ulegać realistycznej polityce komu­
nistów. Biskupi zwrócili uwagę Wa­
tykanu na fakt, że w  strefie sowiec­
kiej wszyscy przyjęci tam wysiedleń 
cy znaleźli pracę i jakby nowy cel 
życia, i żę „materializm, pozyskując 
ich ciała, może zgubić ich dusze” .

List papieski wywołał

W ybuch enłuzjazfflu
w kołach wojujących katolików. Jeś­
li chodzi, o przeciętnego wysiedleń­
ca, usłyszałam głos jego w tym sa­
mym mieście w okolicy Frankfur­
tu.
ż ' —  ■ Papież z nami! H* powiedział 
mi młody chłopak, który repero­
wał na drodze- samochody w gara­
żu amerykańskim.^^ Mieliśmy coś 
lepszego... mieliśmy za sobą Boga 
(Gott mit unst) na klamrach 
naszych pasów i na hełmach... Nie 
na wiele nam się. to jednak przy­
dało.

A le Kościół Katolicki limie posłu­
giwać się pociskami i zaopatrzył w 
pociski' każde zdanie „Listu”.

Żaden proboszcz, choćby miał tyl­
ko jednego wysiedleńca w  swej pa­
rafii, nie zapomniał wygłosić kaza­
nia na temat słynnego zdania: „Czy 
wolno tytułem zemsty pozbawiać do 
mu i ojczyzny 1 2  milionów ludzi i 
skazywać ich na nędzę” . Każdy w 
płomiennych słowach informował 
wiernych, że „Papież, ojciec Kato­
lików, cierpi i oburza się wraz z wa­
mi”.

Na lekcjach reRgii 
w szkołach czytano, komentowano, 
tłumaczono list papieski. Dzieci do­
wiadywały się, że „materializm, 
przyczyna ich nieszczęść, zaprowadzi 
ich „prześladowców” do piekła, podr 
czas gdy ich samych ocali Ojciec 
Święty”. Materializm oznaczał nie­
wątpliwie Polskę, a zbawienie po­
chodziło w  prostej linii od dobrych 
Niemiec, które zasiadają po prawi­
cy s to licy  -Piptrowej w  -Rzymie.* '

Nie warto by tego wszystkiego ko­

mentować, gdyby nie łączyło się to 
z wyraźną i zwartą linią polityki 
anglo - amerykańskiej.

Żaden obiektywny obserwator nie 
może dziś zaprzeczyć, że wpływ Ame 
ryki, kraju bogatego duchowieństwa 
katolickiego, że wpływ kardynała 
Spellmana na Watykan jest wielki, 
Watykan płaci za pomoc, bez któ­
rej nie mógłby się obejść ani we 
Włoszech, ani na całym świecie —  
„poparciem moralnymi” , które — jak 
tego dowodzi historia — poprzedza 
poparcie materialne. v

K atolicy  polscy
o których nie można powiedzieć, aby 
mieli mniej praw do współczucia pa-

pieskiego od katolików niemieckich, 
nie należą do sfery wpływów ame­
rykańskich. Czy przez to> są mniej 
drodzy namiestnikowi św. Piotra? 
Czy 3 miliony katolików wymordo­
wanych przez hitlerowców w  Pol­
sce są w mniejszym stopniu ofiara­
mi i męczennikami niż Niemcy, któ­
rzy w tej; chwili żyją i to dobrze, w 
Łswym kraju?

Akt miłosierdzia* którego formy 
przybiera słynne orędzie Piusa X II, 
ijest w rzeczywistości aktem jątrzą­
cym i usiłującym wywołać zamie­
szanie.

Letnie wzorzyste suknie. Modne 
szczegóły. Bielizna damska. „Moda
i Życic Praktyczne" Nr. 15. K-2850

Drugi Śląski Tydzień Kultury
W dniach od 30 maja do 6 czerw­

ia odbędzie się w całym województ­
wie śląsko-dąbrowskim wielka im­
preza kulturalna, poświęcona ucz­
czeniu setnej rocznicy „Wiosny Lu­
dów” . Impreza ta nosić będzie naz­
wę „Drugiego Śląskiego Tygodnia 
Kultury” j celem jej będzie upow­
szechnienie kultury przy pomocy 
wyjazdów zespołów 'artystycznych, 
robotniczych i młodzieżowych. do o- 
kołicżnych wsi.

Inauguracja Tygodnia, nad któ­
rym protektorat objęli minister Kul­
tury i Sztuki Stefan Dybowski oraz 
wojewoda śląsko-dąbrowski gen. Za 
wadzki, nastąpi w niedzielę, dnia 
30 bm. W dniu tym po nabożeństwie 
odbędzie się w Domu Kultury Zwiąż 
ków Zawodowych w Katowicach u- 
roczysta akademia, połączona z  ob-

chodem uroczystości ,100-lecia „Wios 
ny Ludów". W ramach akademii od­
będzie się wręczenie dorocznej na­
grody artystycznej Woj. Rady Kul­
tury* przyznanej w rb. za twórczość 
w dziedzinie plastyki:

We czwartek 3 czerwca br. na u- 
roczystym posiedzeniu śląsko:dą- 
browskiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk nastąpi wręczenie dorocznej 
śląskiej nagrody naukowej.

Zamknięcie Tygodnia Kultury od­
będzie się w Nysie na Śląsku Opol­
skim, gdzie na plenarnym posiedze­
niu Woj. Rady Kultury będzie wrę­
czona nagroda literacka miasta Ny­
sy, ufundowana w ub. r. dla autora 
najlepszej pracy -'-literackiej, osnutej 
na tle przeszłości historycznej lub 
problemów współczesnych ziemi, ny­
skiej;

Oskar Rcdbal-kompozytor paniomin
Przed premiera baletu Opery Dolnosl&jskief
Osfcar Nedhał (1874* 1 * * 1ÓSÓ) nale­

żał do grupy kompozytorów czeskich, 
którzy wyrósłszy na twórczości Anto 
nina p.worzaka, stali się. efjjgópańw 

o rem a ńt y amu .V J eg£XWlelSy: 
..•w^Wćfeeżrif' Józef Suk, VitOTfe\r’-Ńoi- 
w&k,f. Otokar Ootrczii, znacznie' go

d ę c a a

Co dwie minuty jeden zdenazj fikbwany Niemiec
Sądy denazyfikacyjne w 

wciąż jeszcze działają. Prawda, że 
oskarżonym grozi w  nich tylko ta 
nieprzyjemność, że muszą wysłuchać 
mowy prokuratora, utrzymanej zresz 
tą w  tonie pełnym szacunku dla 
podsądnego. No i czasem jakaś 
grzywna, ale tylko w  wypadkach 
bardzo poważnych. A  potem — roz­
grzeszenie i sprawa skończona.

W  ten sposób uniewinniono Krup­
pa. Rekin finansowy, bankier baron 
von Schroeder, który subsydiował 
partię Hitlera, „okupił swe błędy" 
śmiesznie małą grzywną i obecnie 
jest jednym z najpoważniejszych 
kandydatów na stanowisko dyrekto­
ra wskrzeszonej przez władze ame­
rykańskie „I. G., Farbenindustrie". 
Książę August - Wilhelm Pruski, hi­
tlerowski obergruppenfuehrer wojsk

SS, czeka jeszcze na proces^ A  jed­
nocześnie Henryk Ford (młodszy) 
proponuje mu stanowisko kierowni­
ka fabryk niemieckich, wyrabiają­
cych części zapasowe do automobi­
lów fordowskich. Ani utytułowany 
SS-man ani jego protektor nie tro­
szczą się zbytnio o proces. Z góry 
bowiem wiadomo, jak się ta kome­
dia skończy.

Ale komedia, której „happy end” 
znają wszyscy widzowie, ma jedną 
wadę: jest nudna. Zwłaszcza jeżeli 
zbyt długo trwa. Zapewne dlatego 
władze okupacyjne Bizonii postano­
wiły uprościć i usprawnić do maksi­
mum tryb postępowania i procedu­
rę sądową w  sprawach o denazyfi- 
kację.

Jak donosi wychodzący z angiel-

ską licencją dziennik „Der Tag", w 
amerykańskim sektorze Berlina wy­
dano dla sądów denazyfikątyjnych 
nowy-, regulamin, który przewiduje, 
że każda- tego rodzaju rozprawa mu­
si być rozpatrzona w  ciągu dwóch 
minut.

Teraz pójdzie robota w  amerykań­
skim tempie. Co 2 min. 1 zdenazyfi- 
kowany Niemiec! W ciągu 8-mio go 
dzinnego posiedzenia sądu można 
„odwalić” paręset sztuk. Minie mie­
siąc —■ dwa i zdenazyfikuje się całe 
Niemcy na czysto.

Tylko... te dwie minuty. Są scep­
tycy, którzy sądzą, że to trochę za 
mało. Ale „blitz - denazy fika tor zy” 
oświadczają, że wystarczy. Aż nadto. 
I  trudno zaprzeczyć: ze swojego
punktu widzenia mają słuszność.

przewyższyli, zdobywając się na 
własny oryginalny styl kompozycyj-
|g| . -

Nedbal, który od swego, mistrza Dyo 
r2<aka uzyskał doskonałą . znajomość. ©r 
kiestry i wyczucie melodyki, w pierw 
szyoh swych- utworach zabłysnął nie 
pcaeciętnym talentem.

Pantominy baletowe Nedbaia: —
„Bajki Houry", „Od bajki do bajki"’, 
„Księżniczka Jacynta", „Babka dia­
bła", „Andersen" o librettach czaru-' 
jącyoh fantastyczną scenarią, tak łu­
bianą w ówczesnych teatrach muzycz 
nych, cieszyły się ogromną popular­
nością.

Nedbel był równocześnie świetnym 
dyrygentem i  x czasem poświęcił się 
całkowicie pracy przy pulpicie, za­
niedbując kompozycję poważną. Jego 
późniejsze utwory zamykały się prze­
de wszystkim w kręgu muzyki lżej­
szej, operetkowej. Operetka „Polska 
krew" uczyniła imię Nedbaia sław­
nym na cały świat, tak że_ nieomal 
zapomniano o jego poważniejszych u- 
tworach; jak suity orkiestrowe, utwo 
ry fortepianowe i o niezbyt zresztą.u- 
danej operze „Wieśniak Jakub".

Pantomina baletowa „Od bajki do 
bajk;‘c, którą ujrzymy na scenie Qae 
ry Dolnośląskiej, dzięki miłym, ftft- 
wo wpadającym w ucho melodiom i 
efektownej harmonizacji, należy do 
najcelniejszych tego rodzaju utwo­
rów, powstałych na przełomie 19-go 
i  20-go wieku.

Wojciech Dzieduszycki

Je szcze  nie jesł za  późno
W Poznaniu zamknął swoje obra­

dy Krajowy Zjazd Delegatów Zwiąż 
ku Nauczycielstwa Polskiego. Przed­
stawiciele Rządu w przemówieniach 
i depeszach dali wyraz swego uzna­
nia dla wysiłków nauczycielstwa poi 
skicgo i podkreślili wielokrotnie ro­
lę. jaką to nauczycielstwo spełnia i 
ma do spełnienia.

Na tapecie obrad znajdą się jed­
nak sprawy niewątpliwie ważniej­
sze i bardziej podstawowe.

Przed nauczycielstwem polskim w 
wyniku wojny wyrosły ogromne, 
przerastające jego możliwości zada­
nia. Przede wszystkim same kadry 
nauczycielstwa były straszliwie prze 
rzedzone, co w znacznym stopniu u- 
trudniało równomierne zaopatrzenie 
wszystkich dzielnic Polski w  odpo­
wiednią ilość sil nauczycielskich.

Pb drugie —• zniszczenia budyn­
ków szkolnych i pomocy szkolnych 
utrudniały naukę.

Po trzecie —  setki tysięcy mło­
dych chłopców i dziewcząt nie uczę­
szczały do szkól w okresie sześcio­
letniej okupacji. W  ten sposób, kra­
jowi przybyły setki tysięcy nowych 
analfabetów.

Po czwarte — młodzież, która już 
zaczęła naukę, a musiała ją przer­
wać, powiększyła liczbę wtórnych 
analfabetów, zapomniała o wszyst­
kim, czego nauczyła się przed w o j­
ną.

Po piąte wreszcie — i to jest mo­
że najważniejsze —  nauczycielstwo 
po wojnie było i jest jeszcze, nie­
stety, dosyć upośledzone pod wzglę­
dem uposażeń. Nauczyciele miejscy, 
a nawet wiejscy w zniszczonych o- 
kolicach muszą nieraz klepać bie­
dę mając jednocześnie znacznie w ię­
cej obowiązków niż przed wojną.

Oczywiście miało to ten skutek, że 
wykwalifikowani nauczyciele prze­
chodzili masow'0 do innych zawo­
dów, bardziej rentownych i lżej­
szych, a jednocześnie brak było na­
pływu nowych sił nauczycielskich.

Sytuacja ta jest specjalnie bolesna 
na terenie Ziem Odzyskanyeh.. Mim o 
intensywnej akcjf szkoleniowej,0 m*^ 
rao odbudowy szkół, wciąż jeszcze 
zaznacza się tu zupełnie niepropor­
cjonalny stosunek liczby nauczycie­
li do ilości dzieci w wieku szkolnym.

Łatwo bowiem obliczyć, iż na sa­
mym Dolnym Śląsku na jednego 
nauczyciela przypada wciąż jeszcze 
ponad 300 dzieci. Oczywiście w tych 
warunkach trudno zagwarantować, 
jakie będą owoce nauld.

Nie pierwszy to apel i nie ostat­
ni, ale nigdy nie jes za późno, by 
ogłaszać alarm; o ile nie otoczy się 
nauczycieli polskich na Ziemiach Za 
chodnich specjalną opieką, o ile nie 
poprawi się ich bytu materialnego — 
wielkie słowa o walce z analfabe­
tyzmem będą tylko frazesem.

Zjazd poznański podkreśli! rolę 
nauczycielstwa w. Polsce Ludowej. 
Na Ziemiach Zachodnich nauczyciel 
jest nie tylko wychowawcą,, jest za­
razem krzewicielem polskości, jest 
tej polskości bojownikiem.

Musimy o tym pamiętać. Muszą o 
tym pamiętać \ którzy wymagają 
od niego sumiennego pełnienia obo­
wiązków. Leg.

i ó j e f  M u s z k i a ś

„Biała dam a" straszy
ógłbym mój felieton poprzedzić 

ran obszernym wstępem. Ostrożnie 
przygotować Czytelnika do rze­

czy. przykrych i na pozór niemożli­
wych, zalecić na wszelki wypadek za 
życie kilku pigułek bromu, no l pro­
sić o chwilę uwagi i skupienia.

Ale właśnie, że nie. Nie chcę niko­
mu niczego sugerować. To co opo­
wiem, zdarzyło się we Wrocławiu 1 
Wałbrzychu w maju, roku pańskiego 
1948. ^

90 uczniów i uczennic siódmej i ós­
mej klasy  ̂ bydgoskiej, powszechnej 
szkoły publicznej nr. 3 — zapragnęło 
zobaczyć Wrocław i Wałbrzych, te dwa 
piękne miasta dolnośląskie, o których 
tyle ciekawych rzeczy opowiadał pan 
profesor na lekcjach geografii 1 neu 
ki o Polsce współczesnej,

Kierownik szkoły p. Walenty Kacz­
marek zawiadomił zarządy obu miast 
o zamierzonej w określonym terminie 
wycieczce i otrzymał na swój List 
przychylną odpowiedź.

Dzieci spakowały manatkii i w ko­
lumnie czwórkowej ruszyły na dwo­
rzec. Po drodze dyskutowano na te-

.mat, jaki we Wroclawiiu j-est procent 
zniszczenia, ile fabryk jest czynnych 
i gdzie mieszczą się zabytki polskiej 
kultury i polskiej sztuki.

Dziewczynki twierdziły,. że w wał- 
I brzyskach kopalniach — sztygarami są 
| przeważnie kobiety j, że w górnictwie 
pracują- tiie tylko mężczyźni. Chłop­
cy oczywiście zę wzruszeniem ramion 
i tonem męskiej wyższości usiłowali 
wyprowadzić swoje koleżanki z tak 
zwanego błędu. I kto wie do czego 
by ta dyskusja doprowadziła, gdyby 
nie pewność dyskutujących, że za kil 
ka godzin będzie można naocznie 
przekonać się, jak to w kopalniach 
wygląda naprawdę.

Zarząd Miejski we "Wrocławiu nie 
stęty nie ma przewodników. Podob­
no dopiero się ioh szkoli. Dzieci więe 
same chodziły po mieście, Ucząc znij 
nowane domy, przejeżdżające tram­
waje i  taksówki,

Przypadkowo dotarły do gm/iafau 
Muzeum Wojska Po lelki ego, Tu opro­
wadzający Ich paav dozorca mówił:

— Widzicie, moje dzieci, w tym zmn 
ku straszy. Wieczorem, kiedy mrok

zapada, spaceruje po komnatach „bla 
Ła dama” . Na sukni ma przypiętą 
szkarłatną różę, a w ręku trzyma zło 
te berło. Chodzi za nią wielki, czar­
ny, kudłaty pies.. A- te zbroje z brą­
zu i żelaza kłaniają się jej jak kró 
lowej. A wszędzie słychać chrzęst i 
łomoty i straszne zgrzytanie zębów. 
Można do niej strzelać, 41e kbo chce. 
Ale jej to nie szkodzi; Ja ją sam wi 
działem trzy razy i  a i mnie zamgli 
ło ze straphu.

Dzieci słuchały z rozwartymi oczy­
ma. Już n/ie ciekawiły ich zabytki 
przeszłości narodowej, nie in teraso we 

| ła historia Mieszków i  Chrobrych.
Chłopcy zaciskali kurczowo swoje 

harcerskie kindżały, a dziewczynki 
trwożliwie patrzyły dooikoła.

Wrocław kąpał się tego dpie w po­
tokach majowego słońca. Na. widok 
ipań ubranych w białe kostiumy, dale 
ci szeptały po cichu:

To pewnie ta sama, tyttte, że 
wyszła teraz na ulicę.

Za jedną % elegantek spacerową! aa 
pviet ozc-rny pies, tylko, że p*n| ku 
•©dziwieniu dzieci, nńe miała iva ‘ sulehtł 
'sźjoarłatnej róży.

Po tym pełnym przeżył I wzruaoeż 
•“-* pouczającym spacerze po ulU*vch 
^rocła^ria, pojeołmły bydgoskie dnta 

ogfądito oudd .Wâ SrTTycnią,

Na dworcu powitał je kierownik re 
| fena tu turystycznego Zarządu Miey-

I słoi ego p. Fęreber. A więc jest prze­
wodnik — ucieszyły się dzieci.

— Jaką, proszę pana kopalnię zwie 
dżumy na początku?

Niestety, żadną. •— Dyrekcja Zjedno 
caenia Przemysłu Węglowego — odtaó 
wiła.

I Dlaczego odmówiła? — pyta zdumio­
ny kierownik sakoły p. Kaczmarek.

Ciekawski kierownik, co? Chciałby 
od razu wszystko wiedzieć.

Próbowano później pokazać dzieciom 
przynajmniej kilka fabryk. Ale wszy­
stkie dyrekcje jakby się zmówiły. — 
Zabroni! pan dyrektor Zjednoczenia 
Przemysłu Ceramiki Szlachetnej i za 
bronił pan dyrektor niemniej sela- 
chetnego Zjednoczeni* Przemysłu 
Lniarskiego. Z zacisznych gabinetów, 
padało krótkie: — niel 

W Wałbrzychu od rana kropi! ma­
jowy deszcz. Przemoczone dzieci tu­
łały się z miejsce na miejsce. Gości­
ny udzieliła Im tylko Państwowa Hu 
ta Sakła, — To wszystko.

W stołówoe Zarządu Miejskiego przy 
długich stołach slednieli uczniowi® i 
^uczennice bydgoskiej publicznej suko 
ły powszechnej nr. 3.

Jedenastoletnia Krystyna Kujawa — 
izwrócdłĄ idę do mnie: —» Dlaczego,

proszę pana, nie pozwolono nam obej 
■rżeć kopalni i  fabryk? Tu wtrącił się 
do rozmowy dwunastoletni Czesio Sy 
•kuter a.

Ja wiem dlaczego: — bo tutaj pcw 
nie tak samo jak we Wrocławiu — 
straszy ta „biała dama”, ale my się, 
poroszę pana, nie boimy. Mój tatuś jest 
nawet w milicji i ma karabin:

I cóż by© odpowiadać rozczarowa­
nym dzieciom* które wyjadą z Dolne 
go śląska, nde dowiedziawszy się o 
nim niczego, oprócż historyjek pana. 
dozorcy o -^białych duchach i szkarłat 
inej róży?” .

Dziś w stołówce Zarządu Miejskie­
go w Wałbrzychu, deszcz wydzwania 
doleci om smutne melodie na majo­
wych okiennych szybach,

Jutro w Bydgoszczy w obydwu kU 
sach będzie znów profesor „od histo 
rW” , profesor „od geografii” i profe 
sor „od nauki o Polsce współczesnej” 
opowiadał o polskości Dolnego Śląska, 
jego bogactwach naturalnych i o pora 
cy polskiego robotnika i  górnika, 
którzy budują przyszłość i jutro ca­
łego narodu.

Taik, to jest koniec, proszę państwa. 
Pigułka bromu na pewno rvię zaszko­
dziła.
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Zwierzęta w  ZOO
Otwieramy we Wrocławiu ogród 

zoologiczny. Jest to niesłychana 
radość naszej dzieciarni, choć i star 
si chętnie czas spędzą na obserwa­
cjach pupilków Wrocławia. Powin­
niśmy wszyscy dbać o ten pgórd. I 
dlatego zwierzętom wstęp do ogro­
du powinien być surowo wzbronio­
ny. Jeśli tego rygoru nie zastosuje­
my — może być źle.

Dlaczego?
Jeszcze ogórd nie jest otwarty i 

na jego teren można się dostać tyl 
ko pokątnie, a już z 30 okazów, któ­
re mamy (dwie małpki, sarenka, 
wiewiórka i t.d.) —  niektóre cier­
pią. Małpka choruje od rany, ktoś 
dotkliwie trafił kamieniem sarenkę. 

•Co będzie, gdy w ogrodzie znajdzie 
się szeroka rzesza publiczności, a 
wśród niej prześlizgną się zwierza­
ki w ludziej skórze? Życie ekspo­
natów będzie zagrożone...

Z troską trzeba myśileć o naszym 
ogrodzie zoologicznym. Troskli­
wość nakazywałaby osadzić w nim 
jakiś posterunek milicyjny. A  Sta­
rostwo Grodzkie powinno wydać ob 
więszczenie o stosowaniu surowych 
kar na barbarzyńców bez względu 
na wiek. Karać się powinno bez 
litości, bezwzględnie i obwieścić 

' o tym wielką tablicę przy wejściu. 
Publiczność wrocławska powinna 
zdwoić czujność i każdego okrut- 
nfka, drażniącego, czy gnębiącego 
trzymane w niiewoli zwierzęta -— 
oddawać w ręce strażników ładu.

Musimy sobie poradzić ze zwierzę 
tam! w ogrodzie zoologicznym.

SUŁEK

»Człowiek« na Wystawie Z . 0.
Co zobaczymy w Hali Ludowej i w Pawilonie Prostokątnym

W id o w isk a
i imprezy

Teatrjj
OPERA DOLNOŚLĄSKA podoje do 

wiadomości społeczeństwu, że premie 
<ra widowiska baletowego „Od bajki 
do bajki" została z przyczyń technicz 
nych odłożona na poniedziałek dnia 
31 maja.

W piątek dnia 38 maja opera w 3-eh 
Q'ktach B. Smetany „Sprzedana narze­
czona*'. Zniżki ważne.

Spóśród licznych pawilonów. śto- 
isk i t.p. dwa obiekty na terenie 
Wystawy wybijają się na czoło, & 
mianowicie u wejścia „Pawilon Pro 
stokątny“ oraz na dalszym planie 
„Hala Ludowa".

W Pawilonie Prostokątnym mie­
ścić się będzie Wszystko to, có ma 
jakąkolwiek łączność ż  wyżywie­
niem i rolnictwem.

Ogromna mapa świetlna umiesz

£/roczijsf«
procesja

W  dniu dzisiejszym, Bożego 
Ciała, odbędzie się w  prokatedrze 
(kościół św. Doroty i św. Stanisła­
wa) o g. 9 uroczyste nabożeństwo, 
które odprawi ks. biskup Milik. 
Po nabożeństwie odbędzie się pro 
cesja, w  której wezmą udział za­
proszeni przedstawiciele woje­
wództwa, miasta, wojska i spo­
łeczeństwa. Procesja obejdzie oł­
tarze. ustawione na ulicach Świd­
nickiej, Teatralnej i Doroty.

W  innych parafiach procesje 
odbędą się w  niedzielę.

czorta przy wejściu, plastycznie u 
zmysła/wiać będzie bogactwo rolni 
cze Ziem Odzyskanych. Ponadto spe 
cjalnie zainstalowane epidiaskopy 
pokazywać będą poszczególne zagad 
nienia życia rolniczego. Kilka map 
ruchomych przedstawi nam działał 
ność naukową instytutów rolni­
czych, produkcję rolniczą, zagadnie 
nia rozdziału konsumeji i planowa 
nie w dziedzinie gospodarki rolnej. 
W innej części tego pawilonu będzie 
można zobaczyć wzorowe gospodar­
stwo rybne (z żywym; rybami), zaś 
gospodarstwo rolne przedstawiać bę

No/ainik wrocławski
...Miejski Komitet Jedności Młodzie 

ż «w e j ukonstytuował się we Wrocła­
wiu. W skład Komitetu weszli m. in. 
Ba-nasiński, Krakowiak. Frej.tak, We­
gner. Dorsz, Strzelbieki, Wysłouchów 
ną. W uchwalonej rezolucji podkreślo 
no m, in.. że Wrocław będzie wzorem 
dla jednoczących się organizacji mło­
dzieżowych.

...Przy dużym zainteresowaniu pu­
bliczności odbyła się w Kątach Wroc­
ławskich koncentracja hufców Służby 
yBftlsce. v?ó&gęjh'i2?pjwjanyeh. ;^ę^^cze

Udział; ponad 4Óo chłop­
ców i 20(j daiewcząi.

...Wizja lokalna w sprawie uporząd­
kowania dzielnicy Psie Pole odbędzie 
się dn. 28 b<m. Wezmą w niej udział 
przedstawiciele Zarządu Miejski,ego; 
prasy, zrzeszenia kupców, oraz kierów 
nictwo sekcji aktywizaojj^miasta.

...Święto Matki obchodzone będzie 
uroczyście w dniu 30 maja w sali 
Teatru . Popularnego. Organizacją zej 
mują się: Liga Kobiet i PCK, |
. ...Konferencja dyrektorów szkól śr.e 

dnich ogólnokształcących, zawodowych 
i zakładów kształcenia nauczycieli od 
będzie się we Wrocławiu w dniach 3] 
maja, 1 -i 2 czerwca br;

...Takie zagadnienia jak: alkoholizm, 
włóczęgostwo i nierząd będą przed­
miotem specjalnej konferencji, zorga 
nizowanęj przez wydajał Opieki Spo­
łecznej. Konferencja odbędzie się w 
Zarządzie Miejskim dn: -28"bm. : o 
godz. 9-tej/

...Dodatkówa rejestracja na mleko 
odbywa się w następujących punk­
tach rozdzielczych: ul. Stawowa 15, 
Wincentego 26 i 10, Mikołaja 64, Sta­
lina 118. Partyzantów 37, Gajowa 34. 
św. Wojciecha 67. Termin rejestra­
cji na czerwiec upływa z dniem 115 
czerwca br.

...Porządek dzienny plenarnego po­
siedzenia MRN, które odbędzie się dń. 
28 bm. przewiduje m. in.: zmiany per­
sonalne, wnioski komisji finansowo- 
budżetowej w sprawie uchwalenia po 
życzefc, uchwalenie regulaminów i 
statutów oraz interpelacje i wolne 
wnioski.

—„O pewnym związku funkcji anali 
tycznych'* mówić będzie prof Wolib- 
n.ęr na posiedzeniu wrocławskiego od 
działu Polskiego Towarzystwa Mate­

matycznego. Prof. Warmus wygłosi re 
ferat p.t.. „O szacowaniu poprawek 
przy obliczaniu obszarów płaskich 
metodą siatki trójkątowej"; Posiedzę 
nie odbędzie się dn. 28 bm. w sali 
głównej gmachu Politechniki.

...Na temat zjednoczenia organiza­
cji młodzieżowych przemawiał wice­
prezes S D. p. Yaranika na ostatnim 
plenarnym zebraniu Komitetu W oje­
wódzkiego. Referat polityczny wygło- i 
sił przedstawiciel Komitetu Centralne 
;go mgr. Maciejewski 
, ...Pierwszy wojewódzki zjazd kobiet 
Stronnictwa Demokratycznego odbył 
się we Wrocławiu przy współudziale 
ponad 50 _ delegatek z całego w oje­
wództwa wrocławskiego. Po obradach 
wybrano zarząd woj ewódzki.

...Dziś. w  dniu święta Bożego Oiala 
służba wewnętrzna i zewnętrzna na 

Poczcie ustaje w  zupełności. Doręcza, 
ne będą jedynie przesyłki pośpieszne i 
telegramy. Służba telefoniczna i tele­
graficzna w Rejonowym Urzędzie 
przy ul. Krasińskiego 9 odbywać się 
będzie bez ograniczeń.

„10-tka" przedłużyła dotychczasową 
swą trasę i kursuje obecnie od ostat­
niego przystanku na Karłowicach, a 
nie jak dotychczas od dworca Nado- 
drze.

...Reprezentacyjny hotel Wrocławia 
„Monopol** przygotowuje się również 
do Wystawy. Przeprowadza się tam o- 
becnie ręjno-nt wszystkich pokoi miesz 
■kalnych ponadtoN remontuje się nową 
salę t.zw. pąlmiamię.

Młyn-olbrzym
dostarcza najlepsze 
gatunki mąki

Największy w  Polsce rpłyn o zdol­
ności .przemiału 3.000 ton zboża mie­
sięcznie uruchomiono w  Sułkowicach 
pod Wrocławiem. W kwietniu prze­
mielono w  Sułkowicach ok. 2 tys. ton 
zboża, dostarczając na rynek 1.400 ton 
najlepszego gatunku mąki.

W bieżącym miesiącu zdolność prze 
•miałowa młyna w  Sułkowicach wzro­
sła wskutek uruchomienia urządzeń 
do przemiału psźenicy. W  ciągu roku 
bieżącego przewiduje się uruchomie­
nie dalszych dwóch' działów przemia­
łu żyta o zdolności 'przemiału 170 ton 
zboża na dobę. Ponadto uruchomiona 
została kaszarnia o wydajności 50 ton 
na dobę.

j Po uruchomieniu, wszystkich dzia­
łów, młyn sułkowióki będzię przemie 
lał 450 ton na dobę, czyli po-nad 13 
tys. ton miesięcznie.

Młyn < w Sułkowicach wyposażony 
jest w  najnowocześniejsze maszyny . i 
urządzenia' do przemiału wszystkich 
■gatunków zbóż oraz. urządzgjnia łu- 
©zcjzarnd grochu i dział przerobu owsa 
na płatki; owsiane,. Załadunek zboża 
i mąki odi>ywa >się. przy pomocy spe-. 
c ja lny oh urządzeń i dźwigowy elektry­
cznych.

dą artystycznie wykonane "kukiełki, i 
Nie zabranie nawet autentyczne­
go, falującego zboża.

W Hali Ludowej natomiast wy sta 
wionę będą tysiące eksponatów, pod I 
jednym wspólnym hasłem „Czło-1 
wiek". Zilustrowana tam będzie p re ' 
historia i historia Ziem Odzyskanych j 
zobaczymy tam ludzi Ziem Odzy­
skanych począwszy od Kopernika, a 
skończywszy na dzisiejszych osadni 
kach. W innej sali znajdą pomiesz­
czenie zabytki sztuki 4 kultury, I 
wśród których wybijać się będzie 
„Hołd Pruski* Matejki. Niestety, 
„Bitwy pod Grunwaldem" nie będzię 
my oglądali na Wystawie, ponieważ 
obraz ten wymaga jeszcze długiego 
remontu. Szczegółowo natomiast 
będzie przedstawiona historia walk 
ludu polskiego tych ziem o’ Polskę 
oraz triumf oręża polskiego na tych 
ziemiach w czasie ostatniej wojny. 
Osobno uwzględniona będzie praca 
Wojska Polskiego w zagospodarowa 
niu i odbudowie Ziem Zachodnich.

Obszernie przedstawione będą po­
nadto zagadnienia młodzieżowe, 
sportowe* oświatowe i t.p. W  o- 
sobnjrm dziale kultury zobaczymy 
teatr, książkę, muzykę, muzea, świet 
lice na Ziemiach Odzyskanych.

OPERA DOLNOŚLĄSKA
podaje do wiadomości społeczeń­
stwu, że premiera widowiska ba­

letowego

»0D BAJKI DO BAJKi«
została

i u m il  (eihuytfi 
otiteiia na popiem

dnia 31 maja 1948 r.
w piątek dnia 28 maja opera w 
3-ch aktach B. Smetany

„Sprzedana narzeczona"
ZNIŻK I WAŻNE

PAŃ STW O W Y TEATR  DOLNOSLĄ 
S K I —  we cz-wartek, dn. 27-go bm 
godz. 19,30 „Harry Smith odkrywa . 
Amerykę".

PAŃSTW O W Y TEATR  DOLNOSLĄ 
SK I w  sali Teatru Popularnego. —  
w p-iątek, dn. 28-go bm. premiera ko 
media w 3-oh aktach Franciszka Za­
błockiego pt.: „Fd-rcyk w zalotach".

TEATR  M U ZYC ZN Y  (Rzeźnicza 12) 
— jutro o godz. 19,30 — komedia mu 
zyczna- -— „Rozkoszna dziewczyna".

TEATR  L A L K I  I AK TO R A  — dziś 
o godz. 12.30 „Dwa Michały i świat 
cały" — przedstawienie zamknięte 
dla szkół.

Smakołyków 
nie zabraknie

Duży wybór będą mieli zwie­
dzający Wystawę, jeżeli chodzi o 
zaspokojenie głodu. Urządzone 
tam zostaną: pijalnia mleka, pro 
biernia wyrobów Państw. Prze­
mysłu Konserwowego, specjalna 
smażalnia ryb morskich i rzecz 
nych, kawiarnia P.C.H., kioski z 
piwem, miodem i t.p. Po posiłku, 
chętni będą mogli przejechać się 
konno,- zaś dzieci na kucykach.

Kolonia na Grabiszynku
oiracujnie inita »strój« tramwaj

trasą linii ;-„7" do ul. Benedykta Pola 
ka, następnie odgałęzia się do kolo­
nii na Grabiszynku. W  pierwszym 
dniu jazdy frekwencja na nowej li­
nii była bardzo duża.

w y s t a w a  o b r a z o w  e m i l a

KRCHY — ul: Ofiar Oświęcimskich.

Kina
Śl ą s k  r  ul Swiercsew skieąc ą r S7

W ARSZAW A — ul. Fredry nr. 16 — 
(radź.) „Czarodziejskie ziarno". 

SCALA — ul. Mikołaja 37 — (fraiic.)
— „Niebo, czy piekło*:. -

ODRA — ul, Kołłątaja 32 — (radź.)
— „Pirogow*^:1 |||||

PO LO NIA  — ul. Żeromskiego 53 t— 
(radź.) — „Statek pułapka".

TĘCZA — ul. Kościuszki 141 —
(radź.) — „Błyskawica**.

FAM A — Psie Pole,. — (radź.) — „A d ­
mirał Nachimow".

(Ju<r) Wczoraj o godzinie; 12-tej na 
stąpało uroczyste otwarcie . nowej li­
nii tramwajowej nr. „14". Na końco­
wym  przystanku przy kolonii „Pafą- 
w ag" zebrali się licznie je j mieszkań 
ęy, którzy owacyjnie powitali pierw 
szy tramwaj. .

Nezwykle serdeczne ■ podziękowanie 
wygłosił jeden z pracowników „Pafa-. 
wagu". Tramwajarze zostali przyw i­
tani orkiestrą i:‘ niemilknącymi wiwa 
itami. Uroczystość została zakończona 
przyjęciem, urządzonym dla tramwa­
jarzy.

„l4*\ jeździć będzie (co 14 minut)

Już wkrótce znakomity film doku- 
mentarny o walce | odbudowie Pol 
sbl Ludowej p.t.

„POLSKA"
produkcji polsko-radzieckiej.

K  2897

Wyszedł z  domu
i nie uirócił

W  dniu 24 b.m. o godz. 23 wyszedł 
z domu przy ul. Traugutta* 105 m. 5 
Jan Głowacki, lat 8, uczeń I  ki. 
szkoły powszechnej. Chłopiec do 
tego czasu nie powrócił.

Rysopis: wzrost około 1 m., włosy 
blond, oczy szare, nos normalny, 
twarz okrągła. Ubrany w krótkie 
aksamitne spodenki niebieskie i żół 
tą koszulkę.

Kto by wiedział coś o tym dziec­
ku, proszony jest o powiadomienie 
rodziców Jub najbliższego posterun­
ku M. O.

/iftf e l c r e n n c l i  W

Kino „Slqsk" — „Polska*
reżyserii L. Warłamoina

SŁOWO POLSKIE Nr 1.44

Filmy dokumentalne ńa ogół nie 
cieszą się powodzeniem, gdyż zbyt 
często bywają używane do celów czy 
sto propagandowych. Niemniej pol­
skie krótkometrażówki pozyskały już 
sobie uznanie na całym niemal świę­
cie, zdobywając nagrody i pochlebne: 
recenzje.

Film  „Polska**, wyprodukowany w 
Centralnym Studio- Filmów Dokumen 
tarnych w Moskwie, posiada nie tylko 
wartość dokumentu, jest nie tylko 
najwspanialszą -lekcją poglądową dzie 
•jów ostatnich lat. Film  ,(Polska" — 
to wydarzenie. •

Wydarzenie pod wieloma względa-.

Po pierwsze — film  .Polska" - stano-? 
wi jedno z najpoważniejszych osiąg­
nięć w dziedzinie doku men tam ego rę 
portażu filmowego. Posiada on ipotęż 
ną wymowę autentyzmu dzięki wmon 
towanym sćenom z przedwojennych 
tygodników filmowych PAT-a, dzięki 
oryginalnym zdjęciom filmowym z 
cząsów okupacji (wspaniała scena za­
machu ulicznego) oraz zdjęciom z pow 
stania warszawskiego.

Po drugie — film jest doskonale o- 
pracowany. Komentarz słowny pióra 
Wandy Wasilewskiej krótki, zwięzły, 
jeśli, trzeba •— zabarwiony najszczer­
szym uczuciem. Zdjęcia nie nużące, 
doskonałe operowanie kamerą, (W. M i­
kron i W. Citron). wydobywa naprawdę

głęboko artystyczne fragmenty. Zdję 
cia plenerowe przynoszą zaszczyt . ki­
nematografii radzieckiej.

Należy podkreślić zupełny brak . ja­
kichkolwiek efektów fotomontażo­
wych. Film jest głęboko realistyczny 
.— i w tym tkwi trzecia jego zaleta.

Po czwarte film  posiada dużą 
wartość polityczną i * dydaktyczną: 
składa się z trzech części, z czego 
p ier.yysza przedstawia piękno krajo­
brazu polskiego i autentyczne zdjęcia 
z  życia przedwojennej Warszawy, 
(druga poświęcona 'jest wojnie i wzbu 
dza bodajże największe zaiht'ereso\ya 
nie, trzecia wreszcie, szkicuje w spo­
sób barwny i nie nużący fragmenty 
odbudowy kraju.

Opracowanie, 'muzyczne Sm i r nowa
1— bez - zarzutu.

W  sumie „Polska" — to film, któ-r 
ry szczerze, wzrusza i przekonywują­
co uczy. Uczy bez wszelkiego tenden 
cjonalizmu. bez chwytów propagando 
wych, uczy rzeczy najcenniejszej — 
miłości Ojczyzny.

Ze względu na niesprzyjający sezon 
„ogórkowy**, Film  Polski w celu u- 
m ożliwienia obejrzenie obrazu jak naj 
szerszym masom • widzów obniżył zna 
czule ceny biletów wstępu.

Jako nadprogram doskonały re­
portaż filmowy z biegu kolarskiego 
Warszaw© — Praga — Warszawa, (leg)

Wypadki tramwajowe
(K-u) . 69-letmi Szczepan Slupiąnek 

(ul. Borowska Nr. 72), będąc, pijany, 
Wypadł z tramwaju linii „6 " ne ul. 
Marsz; Stalina, doznając potłuczenia 
głowy.

25-l-etni Henryk Kamiński (Kowale, 
ul. Kwidnioka Nr. 20) pracownik Spól 
dzielni Mleczarskiej, jadąc na stopniu 
wagonu przyczepnego linii .,6^ na ul. 
Bolesława Krzywousfego. uderzył gło 
wą o słup żelazny, doznając wstrząsu 
mózgu.;-'

Ofiarom własnej nieostrożności udzie 
lił pierwszej pomocy lekarz Pogoto­
wia Ratunkowego PCK, po czym 'K a ­
miński ego przewieziono do szpitala 
S.S. Ursz/ulenek. Słupianka zaś —  do 
I I  Komisariatu M.O.

Nocne dyżury aptek
„Pod Gwiazdą*1 —> Stalina 87. 
„Pod  Jeleniem" —. Rynek 44. 
„Bonifratrów* — Traugutta 57. 
„Pod Mewami*4 —■ Pąrtyzantów ^

OFIARY
Na wózek dla inwalidy Baranowskie 

go: zł 2.000 ob. A. Pliszewski. zł 1.000 
o-b. W. Wierzbowski, zł 100 ob. Aldo 
na Zagrzejewska, zł 500' ob. Tadeusz 
Woroszyłło, zł 1.000 ob. Jan Zawadzki.

Jpac& ietn pc> W.Kovto.wŁu

Powietrza, powietrza, dusze się..*
Oto ogólny ©krzyk pasażerów tych 

wozów tramwajowych, gdzie jedyną 
wentylacją są górne, wąskie okien­
ka.

8 miech warte. Znikoma ilość po­
wietrza, jaka przedostaje się tą legal­
ną drogą nie wystarcza jednak płu­
com 100 i ponąd 100 ludzi.

Pasażerowie, nie wykluczając natu­
ralnie specjalnie ofiarnego kondukt© 
ra, dyszą ciężko jak miechy, rozwiera 
ją spieczone gorącem lista, - usiłując 
złapać coś niecoś niezbędnego do 
życia tlenu. Niby ryby wyjęte z wo­
dy męczą się biedacy w  atmosferze 
nie do zniesienia.

— Powietrza, powietrza, duszę się‘ ...
Jakaś anemiczna panienka usiłuje 

wachlującym machaniem rączki poru 
szyć zastałe f gorące warstwy powie­
trza. Dobrze, gdy jest na tyle m iej­
sca, aby machać. Najczęściej jednak 
nosek mdlejącej osóbki przywiera 

I szczelnie chcąc nie chcąc, do przesy­

conego tytoniem ramienia sąsiada,
Sąsiad znowu, mimo nadzwyczajne­

go tłoku, dzięki jemu tylko zdanym 
I sposobom —  znajduje możność spo­
kojnego pykania fajeczki. Ratuje sdę 
w ten sposób przed odurzającym za­
pachem perfum, jakie biją z gorące- 

! go łona malowniczej (czyld wymalo­
wanej wrocławianki). Ta znów usiłu­
je odwrócić głowę, aby uniknąć bli­
skich je j twarzy — wyziewów alkoho 
lowych.

— Powietrza, powietrza, duszę się!..
Górne wąskie szpary okien zdają 

się szczerzyć zęby w  szyderczym 
i śmiechu. Nieruchome tafle okiennych 
| szyb — stwarzają niepokojące fanta­
zje na temat ich usunięcia.- Tam za 

| nimi jest powietrze, jest powietrze: 
l ożywcze, pachnące, odświeżające! Po­
wietrze, powietrze!...

Jeśli już nie dbamy o siebie, pomy­
ślmy, na jakie tortury narazimy tych, 

i którzy przyjadą na Wystawę. J. K.



D r  I .  W ierzbicka

Radziecki Pestaiozzi
W i e l A I  p r i g j o c l e l  d z i e c i

W bieżącym roku mija 60-ta rocz­
nica urodzin wielkiego, przedwcześ­
nie zmarłego przyjaciela dzieci i mło 
dzieży, Antoniego Makarenki.

Społeczeństwo polskie zna Maka- 
renkę z książki „Poemat pedago­
giczny", która gdyby nie była praw­
dą — byłaby niewiarygodną bajką. 
Ta książka — to dzieje ciężkiej pra­
cy i  upartej walki o to, by ponury 
tłum zdziczałych i zdeprawowanych, 
wyrostków, osławionych w  okresie 
po pierwszej wojnie światowej ro­
syjskich dzieci „bezprizomyeh" — 
przerodził się w  zastępy młodzieży 
zdrowej, szczęśliwej i  pożytecznej. 
Większą część życia poświęcił Mafca- 
renko wychowywaniu dzieci opu­
szczonych i  pracy w  koloniach wy­
chowawczych. A le obcując z. dzieć­
mi, które nie znały domu rodzinne­
go, zdawał sobie jasno sprawę z te­
go co może dać dziecku rodzina. Roz 
myślał wiele nad zagadnieniem wy­
chowania w  rodzime, zajmował się 
gorąco dziećmi swych współpracow­
ników, które obserwował w  życiu do 
mowym i  w przedszkolu założonym, 
dla dzieci pracowników na terenie 
kolonii. Wygłaszał dla rodziców po­
gadanki i  pisał w iele o tych spra­
wach, na które patrzał częstokroć w  
sposób zupełnie nieznany ówczesnej 
pedagogice.

Co stanowi według Makarąpki 
podstawę pracy "wychowawczej? Pod 
stawą tą musi być cel, do którego, 
dąży się świadomie i konsekwent­
nie, cel wychowania twórczego pra­
cownika społeczeństwa socjalistycz­
nego. Zarówno rodzice, jak i nau­
czyciele muszą ten cel wciąż jasno 
widzieć przed sobąj w  pracy ich nic 
nie może być dorywcze i  bezplano- 
we.

Aby rodzicie, umieli wychowywać 
w  ten sposób dzieci muszą sami być 
świadomymi obywatelami socjali­

stycznej ojczyzny. Tylko wtedy, gdy 
w  rodzinie panuje harmonia, opar­
ta na wspólności dążeń i wzajem­
nym zrozumieniu, można dobrze w y­
chowywać dzieci.

Treścią życia małego dziecka —  
podkreśla Makarenko —  jest zaba­
wa. Stopniowo, w  miarę jak dziecko 
dorasta, zabawa ustępuje miejsca 
pracy. Zdawałoby się, że dopiero 
wówczas, gdy zacznie się praca, gdy 
dziecko pójdzie do szkoły, przycho­
dzi czas, w  którym należy rozpocząć 
celowe obywatelskie wychowanie.

Tak nie jest. To wychowanie trze­
ba zaczynać od początku i okres w 
którym dziecko jeszcze tylko się ba­
wi, może stać się fundamentem dal­
szego wychowania. Zabawa nie po­
winna być wtedy tylko bezmyślnym 
spędzaniem czasu. Dzieci same oka­
zują tak wielką ciekawość otaczają­
cej je  rzeczywistości, tak bardzo lu­
bią brać udział w  życiu, spełniać ja­
kieś poważne i odpowiedzialne za­
dania, że rola rodziców polega prze­
de wszystkim na umiejętnym pokie­
rowaniu tym instynktem rzeczywi­
stości, by  go nie wypaczyć i  nie za­
łatacie, aje przeciwnie —  jak najle­
piej zużytkować.

Dzieci lubią by je  traktować po­
ważnie i bardzo- łatwo, nauczą się te­
go, by tak samo poważnie traktować 
swe zabawki, by ponosić za nie od­
powiedzialność. Zabawki muszą mieć 
swój kącik i o  porządek w  tym ką­
ciku powinno dbać dziecko już od 
najmłodszych lat. Nauczyć dziecko 
poważnego stosunku do .zabawy, nie 
przerzucania się bezmyślnie oćt jed­
nej czynności do drugiej, nie ponie­
wierania zabawkami — tę  znaezy 
wpoić mu pierwsze podstawy odpo­
wiedzialnego stosunku do. życia.

Dziecko najlepiej zwykle bawi się 
wtedy, gdy wyobraża sobie, że pra­
cuje. Dając mu coraz nowe zadania,

TABELA W YGRAIYCI 53 LOTERII
5 -ły dzień ciągnienia 1-e j klasy

Wygrana 1090.000 zt padła na Nr 
7265 -- w  Katowicach.

Wygrana 1000.900 zł padła na Nr 
0355# — w Warszawie.

Wygrana 100.000 zł padła na Nr
ts&it .

Wygrana 50.000 zł padła na Nr
yrora.

Wygrane po 30.000 zł padły na Nr 
Nr: 14895 15312 25100 28314 60453 
65518 68454.

Wygrane po 19.990 zł padły na Nr 
Nr: 149 692 i§56 1984 7985 8287 
8392 17085 19966 23365 293B3 34351 
34463 46044 52072 55367 58002 61805 
73682 74749 75979 79883 81155 87236

Wygrane po 4.009 zł padły na Nr 
Nr: 965 1305 2056 2799 4361 5158 
5542 6006 6100 6292 6486 6702 7032 
.7490 9060 9489 10313 10839 11824 
11168 11991 12748 13336. 13342 13396. 
1351-3 14243 14468 14473 14755 14874 
15549 15723 18003 18062 13108
18231 18822 18832 18910 189® 19650 
21924 22907 24414 24601 24731 25662 
25727 26119 27848 27685 30104 30774 
30973 32050 32387 32420 32441 32562; 
32667 33283 33288 33383 33578 33843 
34551 34559 35020 36494 36877 37017 
3708S 37218 37283 37286 37991 38235 
38245 38333 38856 38714 38821 39283 
39382 39521 39630 40723 4078* 41378 
41840, 42032 42360 43142 43151 43458 
4*263 44119 44330 45524 833 47138 
230 473 795 814 833 48618 785 49067 
131 258 271 313 780 771 50049 51285 
52142 520 533*3 376 514 54091 590 
609 57230 59256 60305 926 61312 356 
390 63087 64324 640 963 65149 453 
67421 712 997 68537 850 69683 70051 
912 72059 740 74211 783 75131 500 
78891 78429 79795 80366 81025 165 47.8 
82715 83452 84239 647 86172 87372 
86077 89099 200

Dalszy eią? wygranych po t.090 zł 
z 2 -go dnia ciągnienia 

30001 187 314 23 406 90 342 605 33 
819 31181 335 428 523 076 742 67 954 
32083 104 6 93 250 313 56 446 662 5 
705 73 822 31 54 69, 99 904 52 84 33953 
176 207 75 9 85 498 809 19 36 40 754 
886 34094 4 134 223 342 -475. 689 892 
905 35015 82' 9 220 88 342 91 616 30 
729 90 87 1 94 925 6 46 66 8 36098 17-1 
360 423 68 55,9 661 738 85 SOO 19 41 
56 *  97 37012 3flfi 59 448. 520 62 74 94. 
610 747 68 84 903 47 61 38032 51 213 
*16 29 408 11 13 39 506 12 98 611 72
94 786 810 26 84 932 62 39008 17 118 
292 305 54 68 99 480 634 61 70 830 49
76 935.

40321 331 43 69 428 549 71 9-1 611 
20 60 715 992 4120* 79 340 97 411 5S9 
617 53 93 735 41 964 91 42022 169 289 
440 91 504 86 627 716 834 75 88 904 
8 32 43017 162 288 94 571 573 440.97 
127 71 450 583 755 96 842 45057 184 
360 7.5 500 43 703 897 46181 235 70 34 
87 408 a 27 500- 47024 292 97 357.77 
460 67 575 604 53 83 86 99 .787 946 
48117 75 79 245 441 93 604 53 7 0 766
95 99 854 92 49054 232 320 24 491 519. 
902 34.

50188 369 435 623 708 33 48 806 17 
988 51801 143 294 *22 85 463 97 554 
7* 616 19 8*  954 52031 55 70 86 124 
216 96 392 43* 71 709 28 82 5300.0 
024 35 1,40 49 74 98 283 315 SU 54049 
351 441 560 668 778 883 88 96 932 52 
94 9 55018 75 104 79 268 *10 84 431 
587 651 37 469 356 632 44 768 63 78 
834 952 17 91 572® 77 347 463 80 97 
522 69 655 65 66 770 58021 207 34 559
77 813 19 31 734 886 919 80 59196 212 
*14 19 36 94 472 608 839 83 964 84.

60048 694 114 35 258 324 418 82 558: 
757 888 914 94 61038 111 13 64 339v 
91 566 713 29 73 829 9.44 62008 168 
262 473 586 645 61 777 845 50 63093 
185 212 320 86 495 516 776 845 984 
84218 61 386 636 62 762 72 880 84 
65090 221 01 415 5Ł2 617 711 61 80 
879 920 §6258 372 691 773 380 958

1 Pesaatała wygrane po 1.0 0 0  zł należy sprawdzić w kolekturze

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁ!/ GMCZHiGO
ODDZIAŁ ♦  W R O C Ł A W

u l i  K o m n i M ł o r s k a  1 8

ZATRUDNIM Y

2 n ifp o w a s ty c ls  k s ię g o w y c h
ze znajomością przebitki i jednolitego planu kont,*

Zgłoszenia osobiste w  Wydziale Personalnym. *
Warunki do omówienia,. > TT 2001

rozumnie obmyślone, można dopro­
wadzić do tego, że nauczy się znaj­
dować radość w  pracy. A  wtedy naj 
ważniejszy cel wychowania zostanie: 
osiągnięty.

W państwie socjalistycznym nie 
powinno być rozdżwjęku, mjęday wy 
chowaniem szkolnytn a wychowa­
niem w  rodzinie. Są to tylko kolejne 
etapy tej samej drogi. Wychowanie 
rodzinne może rozwinąć jego wdzięk 
osobisty, jego indywidualne piękno, 
ctóre dziecko; wniesie ze  sobą póź­
niej do społeczeństwa szkolnego i  
którymi okrasi życie w  Icoteżeńskim 
zespole.

Nowe wydawnictwa
Spółdzielni „Czgteln ik"

3. I. Kraszewski —  Pod Blachą. 
Powieść z  lcońea IB-go wieku. 3 to­
my, zł 320.

SubIstnie odtworzone dzieje ro­
mantycznej, nieszczęśliwej miłości 
pięknej szambelanówny do księęia 
Józefa.

Na tle obyczajowym Warszawy żt 
końca 18-go. w ieku wskrzesza autor 
korowód' żywych, plastycznych po­
staci staropolskich i sfrancuzialych 
sylwetek rozbawionego towarzystwa 
spod Blachy.

Uczuciowy stosunek autora do po 
staci księcia przejawia się w  Wyide 
ąlizowanym w  powieści portrecie 
największego gatanta r  narodowego, 
bohatera, w  rehabilitacji , najiekko- 
myślaifijszegp, okresu- jego życia..

25. Kossak. —  Nieznany kraj, Str. 
181, zł 300.

To cały Śląsk, przez wieki wal­
czący z  zalewającą go falą germa­
nizacji i  pomnik wdzięczności, w y­
stawiony. najlepszym j:ega synom. Z 
perspektywy dnia dzisiejszego- głę­
boko wzruszają zarówno wysiłki 
książąt śląskich, dążących do utrwa 
lenia granicy,, polskiej na Odrze; jak 
■ wałka zakonnie polskich o prawo 
,do macierzystego, .języka, a. przede 
;wszystkim ofiarna pracą wybitnyc-h 
działaczy śląskich nad. zachowaniem 
i budzeniem poczucia .naęędmwgo.

R A D I O

PIĄTEK, 28-ga'maJa 10*8 r.
6,06 Syg<n.. 6,05 Gimn. 6;15- Wiadom.- 

porań. 6,29- Zegarynka mua. 6,50 Pro 
gram. 7,60- Sygnał". \ ' ■d'z,5©n-.; por. 7,20 
Lekcia ros. 7,35: Zegar. muz. S,20 
Inform. ogólne*). 8,25- Skrzynka PCK. 
S,35. Z-akłęty dwór —  wg. Walerego 
Łozi&ęteiego. 8,50 Muzyka. 9,00-' Gaze­
tka radiowa.-, 9-.15 Lok; progr. dnia. 
9,17 Muz. 9.20 Lekcja; jęź. -czesikitegó. 
11.57 Sygnał czasu. i hejnat. 12,04 
Deieaa. poJudn.- 12-.S5 Koncert reprez. 
Orkiestry Dętej ZZK  w Katowicach. 
l-2-̂ >0 Radeśei i  kłopoty wczasowiczów-.
13.00 Odbudowa wsi. 13,63 Z naszych 
stron. 13.491 Aud. Mhaist. Oświaty.
11.00 Muz. - pcfpul.' 14,30 Utwory 
współczesnych kempoz. polskich. l 4,,r>0 
Aktua&a wroch 14,-3  ̂ Tmfarm. ‘ Radiof. 
Przewód. 15.00 Infer-m. Polski' Pt di 
15.15 Aktualia z Wrocł. 15,25 Lekcja 
jęz. czeak. 15,50 Humor ńa antenie.
10.00 Daten. popal. 10,25 Racjonalne 
odżywiacie, pog. 16$9» Apd. dla cho­
rych. 10,45 Jugosławia- walcząca. 17.00 
Kfooe. d la przadow. świata, pracy. —  
174.5 RUL* -7-  Rozwój socjalizmu od. 
utopii do marksizmu —  : wykład. 1S,09 
Mozaika muz. 18,45 Zaklęły dw ór — 
powieść. 19,05 Nowy numer Źołnieraa 
Polskiego. 19.15. Koncert symf. 21,30 
Bułgaria przemawia do Polski. 22,00- 
Muzykę tan. 22,45- Konc. życz, 23,00 
Osi. wsadom. 23,1*5 Program na ju­
tro. 23,30 Hymn.

»CAPRI«?
pingwiny 

dla smakoszów!

8H 0S Z E M * DROBNE
HANDLOWE

------------■KtiawMmw^fl»BUPaeieaBCS
fPNO —  SPRZEDAŻ mebli —  Wro 

claw, ul. Ruska -20, ©lista — Skład.
k  n m

KUPIĘ  walce do gumy, prasę hydrau 
lieaaą, kocioł. Łaskawe oferty  proszę 
kierować pod „bfoszy&a". 4314

SPRZEDAM  elektryczną maszynę do 
lodów. Szklarska Poręba, ul. Obroń­
ców 2. k  2877

SKLEP duży z  magazynem do odstą­
pienia. „O kazja" —  gen. Swierezew 
sfeiego 50. 4453

K U PIĘ  szafę, fcrzy lub czterodrzwio­
wą — Stalina 183/6. 4480

M IEIS II KOMITET
I I m Iw i  Warszawy
we Wrocławiu - ogłasza

K O N K U R S
na stanowisko głównego kierowni 
ka całólbażtato robot przy odbudo 
wie- Vsa£ra dramatycznego przy ul.

Gabrieli Zapolskiej 

Wymagane: dyplom inż., archi tek­
tury >i przynajmniej 10 -letnia prak 

tyka* budowlana.
WyntagrodzGjndo wedle umowy. 

O ferty należy składać w  biurze 
Komitetu przy ul. G. Zapolskiej, 
iuv*4, pokój 442, IV  piętrou.

K.3SG3

Centrala Sprzętu
Ps&twswyck Pntisltólorsiw BttMasyeii

O&alał Wrocławski
Wrocław* uL Kołłątaja 24, teł. 36 - 37* 

Zakupi:
1> ROZRUSZNIK OLEJOWY do Silni 

ka asynchronicznego, trójfazowego 
pierścienlowego • ma- napięcie 220/ 
3$0 VoLE, mocy 3T KW.

3) ROZRUSZNIK OLEJOWY do S&W 
ka • G>5ynohran-iC3iiego, tpójfazowe-- 
®o>. p êściesniawegOy na tnapięcie 
23tł«'3£S) mocy 53- KW.

K2869t

h S lL td t c  f W & ą i

M u l I t i t a M M l
wykonuję instalacje siły; a w talia
oraz remónt t nawijanie motorów * 
ul. Pułaskiego 4 1 .

Z. Krzeszawer M. Szerman
Dojazd tramwajem nr. 1. K  2847

Polesi M m im M m M
najwyższej jakości —  poleca: . ■ 
Wytwórnia. Pokostu ^^larotur’^ 
Wrocław, Stalina 2f>. K  2Są2

FILHARMONIA POZNAŃSKA
ogłasza konkurs na:

skrzypków, altowiolistów, wiolonczelistów, kontuabeisistóW| oho- 
istów, klarnecistów, fagocistów, contrafagocistów, waHornistów> 
trębaczy* puzonistów, harfistów.
Konkurs odbędzie się 8 i  9 czerwca w  Poznaniu.

Zgłoszenia z  podaniem życiorysu; kierować do dnia 5 czerwca fer. na 
adres Filharmonia Poznańska, Poznań, Armii Czerwonej 19*

Pensja w g  stawek, związkowych. K -27T7

ZA K U P  — SPRZEDAŻ mebli, W roc- 
ta-W, ul. Sw. Yfincentego 59 — Koza 
jąn. K. 2729'

POSZUKUJĘ maozyńy do m ie l i ła  
starych op-cm,. Zgł-oszehla do redakcji 
,JStow-a Połt>kie>go£i pod „Maszyna'*.

4313

K U P IM Y  dwa wilczury. Fabryka La  
klerów,. Krzywoustego 89 (portiernią).

44lSr

D W A BERNARDY 7-m?a] tygodniowe 
— sprzedam. Wrocław, Grudziądzka 
nr. ©7, m. 4 (ddjaż-d 6-ką>. 4399

ODSTĄPIĘ  sklep w  dobrym pwkcLe 
za zwrotom kosztów. Wiadomo-ść: Ga 
kntersa, Mienąicza 2 (róg Traugutta).

4470

S/VMOCHOD osobowy' , marki. „Fiat 
508:* ma chodzie do sprzedania. Wia- 
dbmość: W^o-ctaw- — Tnśebnrcka 38/7.

4477

W W ARSZAW IE  cztery duże pomiesz 
ćzenjia; nowocześnie urządzona rozlew 
nia piv/a, w:yt‘wórniia wód, dwa póko 
j ę  sprzedam. Wiadomość:
Wrocław, Fr.łybyssg-wski-ego 2C ■444-9

SO LID NY repatriant, mający p r a w  
rekompensaty. — poszukuje osoby chęt 
irej do odstąpienia swego eweatualne 
go prawa piexwszeńshva nabycia na 
własność ntocirehomoścr ^nsńeazStałej 
na Zalesiu l « b  Zaciszu (Wroctaw-iu). 
na warunkach' dalszej używalności 
patowy n»Łeru< ł̂omGŚcii '-resató do. omó 
wienia. Zgłoszenia: „Słowo Polskie^* 
pods' nr. „4499“ . 4489

M O TO CYKL 509 Ardie z prawem win 
©naści — sprzedam. Karłowice, pl.
Żuławskiego 1 . —-\ 4485

W Y T W Ó R N IA  mydlą „Jawa“  — żaku 
puje w  każdej ilości sodę amoniako­
w ą do proeadsów- oraz poleca mydia 
szare, twarde, . wysokiego gatunku. 
,^rawau. Krzyki, ul. Krzycka 63.

K  2876

KUPUJEM Y każdą ilość korków do 
butelek. Płacimy najwyższe ceny.. 
Wytwórnia Wn,n „Win©port0, W ro­
cław. Stalina 35. tel. 371. K  2S71

KUPIEC z kilkuletnią praktyką, wsią 
p i do rentownego przedsiębiorstwa z 
.odpowiednim •wkładem i  wspólną pra 
cą. Wiadomość do „Słowa Folekiego'* 
pod nr. „4491Cf. 4491

I  ZGUBY, KRADZIEŻE |

ZGUBIONO indeks na nazwisko Pe- 
trycka Helena nr. 0037SS. 4433

Z G IN Ą Ł  w ilk  owczarek alzacki w  ao 
betę, 22, rano. M iał obrożę i  nr. 97 — 
odprowadzić lub wakaaać m iejsce za 
nagrodą. Dziekański, Stalina 59.

4465

S T E N O TT riS T K A  —  sekretarka mło- 
da, zdolna z praktyką. Zgłoszenia z  
podaniekn warunków — „P A P “ , Trau 
gutta 35. K2S70

WOLNE POSADY I
mm........

K ASJE R K A  dc ą’depii,notrzebna Zgła 
■szać się: KsiągJ&enia-, Krupcucto

,K  2873

KRAW IEC  na duże sztuki i  bardzo 
dobrą Roboto poszukiwany od  zaraz. 
Z^tosżen-ija: Wrecła w, • 1Wiedzą

14 . . ; . : K  -2998

KSIĘGOW YCH- ‘-iiJtoS«?vAeb
ićcmrenićte do 

Działu Finansowego przyjmie całych 
miast PC.B. — Wałbrzych, Chrobre­
go 1 2 . K2S5S

LEKARZ dentysta stomatolog dr. 
med. E. MifcuEęz t e  Lwowa, spacja^ 
lista w - leczeniu chorób, dziąseł, zę­
bów i jamy ustom-- Wałbrzych, jh .  
Słowackiego Nr. i  tal. 334. K  l.-.OU

LECZN ICA psów. Sw. Wojciecha 115. 
Orynacja 8 —- 18. K2766

LECZN ICA ZW IERZĄT, szczepientó 
psów przeciw nosówce ŻeromsJcae 
go 25 —■ ordynacja 3. -T-9- K  27

N A U K A

KORESPONDENCYJNE Kursy Jeży- 
ków Obcych. Informacja: Warszawa, 
Bracka 18 -  26. K  «S95ł

I  l o k a l e

POSZUKUJĘ pokoju przy rcdwa-ie, 
msżićwie w zasięgu ins-m-w-aju ur. 5. 
Zgłoszenia 2AR , plac Sołhy U  pod.. 
„Sacm>:ti>y£‘. 4-i04

R  O *  N. E

TRANSPO RT samochodowy — Tran* -  
Ekspres, Wrocław, Rynek 15, tel. 
2(1-68. . K  2427

TR ANS PO RTY  samochodowe daleko­
bieżne Ł. m iejscowe wykonuje DP3. 
^Nowowiejska 20/22,. teł. 30-32. K  2387

M IE S ZK A N IA  —  SK LE PY  szybko, so 
lidnii-e p-o cenach przystępnych odna- 
wifi^ oraz wykonuje wszelitote prace w  
zakresie malarstwa. Zektad malarsko 
—  pokcstniczy. Piąbkawskj. Leon, 
IVrocłewv Nowowiejska 115. 4^73

PREZYDENT miasta Wałbrzycha, de 
cyzją 2  dnia 18.5. 1948 r. Nr. A.O-.Ą. 
76/2/48, uchsiębł o-b. Mojżeszowi Nućhy 
mowii^. synowi maitżcn/ków Zakroj- 
czyk, ui*. 3. 1922 r,‘ w  Lublinie, 
zamieszkałemu w  Wałbrzychu, ul. Sao 
pena nr. 2, na zmianę dotychczaso­
wych imion na im ię „Maurycy44.

K*2«54

-PREZYDENT miasta Wałbrzycha, de - 
cyają z  dnia 1S.5-.48 r. Nr. A.O.A. 7a/ 
3/48j ud2iiełlt oh. Fajdze Libie Lewis* 
son, córce Józefa Beniamina i  Basaej 
w y  z domu Najberg, małżonków L e  
wanson, ur. 29. 11. 192o r. w  Lub ti­
ar i e, zamdieszikalęj w  Wałbrzychu, ul. 
Szopena 2, z-ezwołeinia ńa zmianę do 
ty  chczaso wy oh imion na i mię „FelJ 
cja“ . K  2895 •

SŁOWO POLSKIE Nr 144 Str.
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PR ZYK R A  NIESPODZIANKA
11-letnią dziewczynkę Gianę Lam- 

bi ugryzł pies tak niefortunnie, że 
koniuszek noska dziewczynki uniósł 
w zębach. Ale od czegóż jest chirur­
gia kosmetyczna.

Lekarze wycięli małej Gianie kwa 
dracik skóry na karku i przeszcze­
pili na nosek, któremu nadali pięk­
ny kształt. Operacja udała się zna­
komicie i przeszczepiona skóra zro­
sła się bez śladu.

Nie długo jednak trwała radość 
małej Giany i je j rodziców, bo po 

t upływie roku okazało się, iż skóra 
nie tylko się „przyjęła" na nowym 
miejscu, ale zachowała nadal wszyst 
kie swe funkcje. Wzięta z karku za­
częła porastać włosami. Dziś biedna 
dziewczynka może niemal zaplątać 
warkoczyk, wyrastający z końca jej 
noska.

2 ABY W RURACH 
WODOCIĄGOWYCH

W jednym z mocno zniszczonych 
przez wojnę miast zdarzył się orygir 
nalny wypadek. Jednasz mieszkanek 
odkręciła kurek w  swej łazience, 
podstawiając szczoteczkę, którą za­
mierzała oczyścić zęby. Jakież było 
je j zdumienie i przerażenie, gdy 
wraz ze strumykiem wody spadła 
je j na szczotkę mała żabka.

Zdumienie pani L. jeszcze bardziej 
wzrosłe, kiedy z kranu wysunęły się 
kolejno dalsze 3 żabki, niemniej 
przerażone,' niż obserwująca to w i­
dowisko właścicielka łazienki.

Wezwano strażaków, którzy po 
odkręceniu rur stwierdzili, że prze­
wody wodne w  tym domu zamiesz­
kuje legion żab. Przez kran wydo­
stała się tylko najmłodsza ich gene­
racja, ■ która urodziła się w wygod­
nym kolanku.

Pani L. od tego wypadku myje 
sęby wyłącznie gotowaną wodą.

JEZIORA ZSRR
Na olbrzymim terytorium Z w. Ra­

dzieckiego znajdują się jedne z naj­
większych jezior świata. Imponują­
cym jesforem jest BBRtgł; Którego 
powierzchnia wyncsi ’ 31.500 km kw. 
a głębokość dochodzi, do 1.741 m. 
Drugim co do rozmiarów jest Ła- 
dega — 18.400 km kw. powierzchni, 
ale tylko 230 m głębokości. 17.300 
km powierzchni ma jezioro Bał- 
chasz. Onega już znacznie mniej bo 
0,006 km, Tajmyr — 7.000 km. Issyk 
Kul f|  6.200 km, Czany — 4.4C’5 km, 
Sztuczny Rybińsk 4.100 km a jezioro 
Pejpus — 3.600 km.

Zy c i e  S p o r t o w e
m H B n o H N H

Zagórski przegrywa przez techniczne ko 
Grzywocz nieznacznie zwycięża Symonswicza

(Telefonem  od własnego korespondenta)
Pierwszy dzień turnieju bokser­

skiego stał pod znakiem słabych 
walk i w ielkiej sensacji, jaką była 
porażka mistrza Polski w wadze 
średniej Zagórskiego przez techn. 
k.o. z młodym zawodnikiem Pomo­
rzą Cebulakiem. Walka ta dostar­
czyła najwięcej emocji.

W  pierwszej rundzie Cebulak był 
dwa razy na deskach do siedmiu i 
do pięciu, dopiero w  drugiej run­
dzie jeden ż jego ciosów kładzie Za­
górskiego do dziewięciu na deski.

Po dwóch następnych ciosach Ce- 
bulaka sędzia przerywa walkę, o-

glasząjąc jego zwycięstwo przez 
techn. k.o.

Pierwszy dzień turnieju nie spełnił 
pokłdddnych w  nim nadziei, gdyż 
szereg czołowych zawodników nie 
stawiło się na starcie.

Poziom poszczególnych walk był 
bardzo słaby i zawiedli nawet naj 
iepsŁ zawodnicy z Antkiewiczem i 
Kas-perczakiem na czele.
 ̂ Reprezentant Wrocławia Symono- 

wicz wypadł w  walce z Grzywoczem 
b dobrze i remis byłby właści­
wym odzwierciedleniem' sił.

Pierwsze dwie rundy były zupeł­
nie wyrównane i  dopiero trzecia

Amnestlcs dla sportowców
Dla upamiętnienia daty wejścia 

w  życie ustawy o Powszechnym 
Obowiązku Przysposobienia Za­
wodowego, Wychowania Fizycz­
nego i Przysposobienia Wojsko­
wego oraz o Organizacji Spraw  
Kultury Fizycznej i Sportu -— 
Prezydium Bady dla Spraw Mło­
dzieży. i Kultury Fizycznej uchwa 
liło amnestię dla zawodników 
sportowych.

„Udziela* 1 się zawodnikom prze­
baczenia —  brzmi -uchwala —  i 
darowuje - się w  drodze amnestii 
wszystkie kary nałożone na nich 
przez Związek Polskich Związ­

ków Sportowych, lub przez pol­
skie związki sportowe za naru­
szenie dyscypliny sportowej, po­
pełnione przez nich w  charakte­
rze zawodników podczas zawo­
dów przed dniem 25.2.48 r.
; Wprowadzenie amnestii należy 
uważać za akt wychowawczy w

stosunku do wszystkich tych 
sportowców, którzy za różne prze 
winienia są obecnie odsunięci od 
czynnego życia sportowego; am­
nestia daje im możność podjęcia 
dalszej owocnej pracy dla dobra 
sportu.

runda, w  której Grzywocz zdobył 
minimalną przewagę, zadecydowała 
o jego zwycięstwie.

Wyniki techniczne pierwszego 
dnia turnieju:

Musza: ICasperczak pokonał na
punkty Kargera (Łódź) i  Tyczyński 
wygrał wysoko na punkty z Gumow 
skim.

Kogucia: Grzywocz pokonał Symo 
nowicza oraz Brzóska pokonał na 
punkty Czarneckiego.

Piórkowa: Grynin uległ na punkty 
Antkiewiczowi i f  Matloch pokonał 
na punkty Krużę.

Lekka: Spyrka wygrał z Bońi-
kowskim. j t  Rademacher pokonał 
na punkty Komudę.

Pólśrednia: Olejnik zwyciężył
Sznajdera, a Chychła wypunktował 
Kwiatkowskiego.

Średnia: Kolczyński pokonał przez 
k.o.' Rudzkiego i Cebulak przez 
techn. k.o. wygrał z Zagórskim.

Półciężka: Szymura pokonał Ur­
baniaka i Kosiński wygrał przez 
dyskwalifikację ze Stockim.

Szabliści półsen jak zawsze --niesawoiiai
Na zakończenie mistrzostw szer­

mierczych, rozgrywanych w  Buka­
reszcie w  ramach Igrzysk Bałkań­
sko i- Środkowo - Europejskich;- od­
były się spotkania w szabli, które 
należały do konkurencji najbardziej 
emocjonujących z całych zawodów.

Klasyfikacja końcowa była na­
stępująca:

1) Gerevich (Węgry) — . 9 zwy­
cięstw, 2) Karpati (Węgry) — 7, 
3) Sokol (Czechosłowacja) — 6, 4)

Zaczyk (Polska) —  5, 5) Sobik (Pol­
ska) — 5, 6) Burlacu (Rumunia) — 
4, 7) Orosz (Jugosławia) — 4, 8).
Son ta • (Czechosłowacja) —  2, 9)
Istrate (Rumunia) —  2, 10) Pinte-
ric (Jugosławia) — 1.

Zawody' odbywały się jedynie w 
klasyfikacji indywidualnej, nieofi­
cjalna jednak klasyfikacja drużyno­
wa daje Polsce drugiej miejsce za 
Węgrami, cc jest wielkim sukcesem.

STÓJ! „SŁOWO“ powieść rozpoczyna
tytuł — „ATOM  i DZIEWCZYNA-

Lekcja ortografii
Dawniej sprawa ta pizedstawiałal 

się bardzo prosto. Reguła brzmiała# 
„Dużą literą należy pisać imiona 
własne i wyraz „Bóg" — wszystkie 
inne rzeczowniki pisze się małym# 
literami"

Zamęt w tym paragrafie wprowa** 
dziiy międzywojenne czasy faszy^ 
stowskie. Namnożyło się wtedy wsz ĵ 
dzie bez liku półbogów, bożków i..4 
bałwanów. Aby dogodzić ich próżn. 
ności, zaczęto pisać dużymi literami 
nie tylko ich nazwiska i przydomki, 
lecz także tytuły, określenia stano­
wisk służbowych, nazwy instytucji^ 
w  których próżnowali, rozmaite stop, 
nie pokrewieństwa.

Raz dany w tym kierunku impuls 
trwa i rozwija się na mocy pewne­
go rodzaju prawa analogii. Skoro 
bowiem pisze się „Rząd", to zapew­
ne tak samo' należy napisać „Za- ~ 
rząd", chociażby to był zarząd towa­
rzystwa hodowli kanarków, a skoro 
Zarząd, to chyba także Prezes, Vice- 
prczes, Sekretarz, Skarbnik, Komi­
sja Rewizyjna itd. Dochodzimy dot 
tego, że nasze pismo przypomina na 
pierwszy rzut oka niemczyznę, gdzie 
każdy rzeczownik pisze się dużą li­
terą.

Biorąc rzecz czysto empirycznie, 
można by ustalić regułę,'że w dzi­
siejszej pólszczyźnie pisze się dużą 
literą nazwę każdego przedmiotu, 
który w duszy piszącego budzi uczu­
cia szacunku, podziwu, sympatii czy 
też pełnej respektu obawy. Ale ta 
reguła nie ma żadnej wartośet nor­
matywnej, gdyż daje pole do zbyt 
wielkiej dowolności.
. Czasem można z tęgo szczegółu 
wyciągnąć ciekawe wnioski psycho­
logiczne. Widziałem podanie pewne­
go obywatela* gdzie ^mili­
cjant" - był trzykrotnie napisąny 
przez duże „M ": późniejsze wypadki 
dowiodły, że autor miał swe intym­
ne  ̂ lecz bardzo ważkie powody do 
odczuwania specjalnego respektu 
względem przedstawicieli porządku 
społecznego.

To, że nasz jeleniogórski korespop 
dent pisze stale Teatr, nicżna w y­
jaśnić jego teatromanią, ale jak 
tłumaczyć notatkę,- że „przyleciały 
Bociany" — właśnie Bociany, »  nie 
bociany? Gdyby pisała to panna .0 
„niedzisiejszych poglądach", jak się 
to mówi, sprawa byłaby jasna; ale 
pisał to stuprocentowy mężczyzna. 
Skąd u niego taki respekt przed bo­
cianami? Sęk.
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Jodłowski schodzi po trapie. Z trudem dźwiga wypcha­

ne walizy. Wzdłuż nadbrzeża murem.stoi tłum —  wzruszo­
ne twarze i błyszczące oczy. Szukają bliskich.

— Antek! Chodź tu!
—  Ts KisiU!,
Czyja! ręka nagle unosi się do-góry. ''
Ktoś przystaje i marszczy czoło.
Repatrianci są onieśmieleni. Skrępowani wzruszeniem.
Taszczą swój dobytek. Na dnie duszy Jeży lęk.
— Jak ich przyjmie Ojczyzna?
— Krewni, znajomi,- przyjaciele tłum faluje. Szeregi 

się łamią. . Chwilowe zamieszanie. '
Óto przybysze zza morza — jakiegoś ojca, brata, czy 

łS|t> tke jgr pochłania ludzka gromada.
- Nagłe:

. —  Leon!-
Głos Heleny. , .

. . Stoją naprzeciw. Nie mogą mówić.
Mąż marnotrawny układa bagaż na szarej płycie chod­

nika. I nagle — plącze. Tak — płaczę, jak plącze człowiek, 
który odzyskał szczęście dnia codziennego — w  swym domu 
f— w swej. ojczyźnie.

szczenię. Pozostaje jedynie Helena. Ich miłość nieziszezalna. 
Plewy zwiewa wiatr do morza.
Klaretta... Dawne i świeże jeszcze udręki.!. Agata Smo­

ter... Elżbieta. Howard... Mona...
Chaos niyśliSŁ wir wspomnień-.— "kłębowisko obrazów..

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

Warszawa leży w gruzach.
Wojna pochłonęła miliony ofiar; Ale jego Helenę za? 

chował Stwórca w  zawierusze dziejowej; Szczęście Jodłow­
skiego ocalało.

Tuła się do s ie b ie i f^  Gorycz łez. Nikt się już im nie 
dziwi — nikt na nich nie zwraca uwagi. _

Ći wszyscy," którzy ich otaczają jednakowo myślą— jed? 
rjakowo czują.

Radość przez łzy.
1 Słychać okrzyki. -nazwiska. Tm iona. Słychać

zduszony śmiech lub dziecięcą wesołość.
Przecisnęli się. z trudem przez tłum. Odetchnęli wolną 

przestrzenią. - . : /i:
' Zaczekaj, Helu — mówi Jodłowski.

* Odpoczywają.
Leon ujmuje twarz żony w  swe ręce, -jak coś najdroż­

szego—y i spogląda-jej w  oczy.. Dopiero teraz widzi, że la 
słodka, promienna twarzyczka jest blada i zupełnie bez ru­
mieńców. Ze pod o.czami. czarne podkowy,. Ze spojrzenie 
je j mówi o dramacie wielu lat...

Zmarszczki i siwe włosy!
Zeszczuplała. Stała się wysmuklej sza.
Jodłowski nagle czuje, że balast przeżyć ostatnich cza­

sów odpada od niego. Odrywają się od niego wspomnienia 
o Klaretcie *— pękają niewidzialne więzy i rwą się nici 
wspomnień, łączących go z przeszłością?

Nasiennie jakaś cudowna, gwałtowna przemiana. Oć?v-

Rzeczy zostawili w pokoju .Heleny, gdzie od kilku dni 
mieszkała, czekając na przybycie statku.

Wolni, pozbywszy się ciężarów, poszli oglądać miasto 
i .port.

- Dobrnęli do Kamiennej Góry.
Stroma uliczka wyprowadziła ich prawie pod sam szczyt.
Stanęli na skraju urwiska. Po za sobą mieli rozrosłe 

drzewa, spoza których bielały ściany w illi o czerwonych 
dachach.

Panorama Gdyni miasta, Gdyni —? portu — panorama 
morza...

Zatoka Gdańska od ujścia Wisły wzdłuż brzegów po i-, 
skiego Sopotu i polskiej Oliwy. .Wysokie brzegi Orłowa 
i Redłowa. Znów Oksywie i wąski pasek Helu.

Na dole nadbrzeże i kamieniste dno. Płycizna. Wodo­
rosty. Białe grzywy fal. Przezroczysty błękit nieba i morza.

Leon obejmuje żonę. Uśmiecha się i dotyka jej oczu 
ustami. Gładzi ją po głowie, jak dziecko.

— Posiwiałeś i ty, Leonku! f e  mówi czule.
* —  Wracamy do Warszawy?asy przerywa mąż, ,

Helena kiwa głową.
— Jutro, mój kochany, Najpierw odpoezriij po podróży. 

Do Warszawy dostać się dziś nie .jest-tak łatwo! N ie zapo­
minaj — lato 1845. Start niepodległości.

. Leon ogarnia wzrokiem Gdynię. Z tej wysokości i z  tej 
odległości zacierają się ślady zniszczeń.

Statki dymią. Po zatoce- uwija się jakaś motorówka. 
Kuter wypływa na morze.

Gdynia budzi się .ge snu. •
Leon patrzy na żonę i mówi cicho — z, uśmiechem:
—  Jutro — Warszawa!
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